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Widmo likwidacji 
nad oddziałem 
pediatrii w szpitalu 
w Rydułtowach 
str. 4

Polska wzmacnia 
ochronę wschodniej 
granicy kraju. Rusza 
operacja Bezpieczne 
Podlasie str. 6

Brytyjski premier 
daje Ukrainie 
przyzwolenie na ataki 
brytyjską bronią 
celów w Rosji str. 7 FO
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MIASTO SZUKA OSZCZĘDNOŚCI, SĄ ZWOLNIENIA BUDŻET NA MINUSIE  

Na początku lipca władze Zabrza poin-
formowały o zaległych składkach 
na rzecz Górnośląsko-Zagłębiowskiej 
Metropolii, które nie były opłacane 
od około 2021 roku i wynoszą 35 mln zł. 
Kolegium Regionalnej Izby Obrachun-
kowej w Katowicach zakomunikowało, 
iż oczekuje spłaty zaległych składek 
GZM w trybie pilnym. Agnieszka Rup-
niewska, prezydentka Zabrza, dwukrot-
nie spotkała się z przedstawicielami RIO. 
Wówczas udało się spłacić 5 mln złotych, 
jednak kwota ta jest niewystarczająca.  

W tej sytuacji prezydentka miasta 
zdecydowała się przedłożyć Radzie Mia-
sta Zabrze projekt uchwały w sprawie 
określenia zasad zbywania, nabywania 
i wykupu obligacji komunalnych w wy-
sokości 35 mln złotych, które miasto za-
mierza wyemitować w 2024 roku. 
Uchwała zakłada, że środki własne, które 
dotychczas były przeznaczone na inwe-
stycje, zostaną przesunięte na brakujące 
wydatki bieżące, natomiast część inwe-
stycyjna zostanie uzupełniona środkami 
pochodzącymi z obligacji. Ta decyzja 
miałaby pomóc rozwiązać kwestię za-

dłużeń składkowych wobec GZM. W po-
niedziałek 8 lipca odbyła się sesja Rady 
Miasta. Upubliczniono na niej wnioski 
komisji finansów, która kilka dni wcze-
śniej szczegółowo omawiała i opinio-
wała najważniejsze punkty omawianej 
uchwały. Ta finalnie została rozpatrzona 
pozytywnie: 20 radnych głosowało za, 
a 5 się wstrzymało. - Te pieniądze wyko-
rzystamy na najpilniejsze wydatki. 
W planie mamy między innymi zapew-
nienie finansowania zobowiązań wobec 
GZM, które sięgają 2021 roku - podkreślał 
Grzegorz Olejniczak, przewodniczący 
Rady Miasta w Zabrzu. 

Nie wszyscy jednak są zadowoleni 
z takiej decyzji. - To kolejny raz, kiedy 
władza decyduje się wziąć obligacje 
na dużą kwotę, tym razem 35 mln zło-
tych. Raptem miesiąc temu to było 75 
mln złotych. Nowa władza, która wcze-
śniej była w opozycji i krytykowała tego 
typu posunięcia, teraz robi to samo - mó-
wił jeszcze przed sesją radny Kamil Żbi-
kowski. 

 Dodał, że kwestia wyrównania skła-
dek do GZM jest oczywistością, ale za-
dłużanie miasta na kolejne duże kwoty 
budzi duży niepokój.

Szymon Kwiatkowski
Zabrze

Zabrze zadłużone. 
Ratunkiem obligacje?
Miasto zalega m.in. ze składkami 
dla Górnośląsko-Zagłębiowskiej 
Metropolii; dług sięga 2021 roku. 
Radni podjęli uchwałę, która za-
pewni fundusze na spłatę zadłuże-
nia. Dla Zabrza oznacza to jednak 
kolejne 35 mln zł długu. 

Kasa w miejskim ratuszu świeci pustkami. Aby pilnie uregulować 
dług wobec GZM, Zabrze musi się jeszcze bardziej zadłużyć
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Ruch Chorzów zyskał nowego sponsora 
strategicznego. Prezes Niebieskich planuje 
transfery, by wrócić do Ekstraklasy str. 16

Za zniszczenie mienia o wartości 
450 tys. zł odpowie przed sądem 
Radosław J., który według ustaleń 
prokuratury, w czerwcu 2023 r. 
podpalił budynki gospodarcze 
w Lisowie w powiecie 
lublinieckim. Śledztwo w sprawie 
prowadziła Prokuratura Rejonowa 
w Lublińcu. Biegli rozpoznali 
u Radosława J. zaburzenie 
nawyków i popędów w postaci 
piromanii. Radosław J. nie 
przyznał się do zarzucanych mu 
przestępstw.  
Więcej str. 5 

POWIAT LUBLINIECKI

Oskarżony o celowe podpalenie
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Więcej str. 3 

Barbórka w środku 
lata. W ten weekend 
święto w Tarnowskich 
Górach str. 2

Skarb kina ,,Zdrój” 
dostał drugie życie. 
Trafił do krakowskiego 
muzeum str. 5

Jak Polacy uciekali Rosjanom z Syberii, 
największego więzienia świata.  
Dziś kolejna odsłona naszego czwartkowego 
dodatku „Pod paragrafem” str. 9-12

Już dziś specjalny dodatek MISTRZOWIE MOTORYZACJI
a A w nim prezentujemy zwycięzców we wszystkich kategoriach
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Bielsko-Biała: 504 022 816  
Bytom: 605 745 817;  609 582 
303; 695 025 532; Chorzów: 
692 180 830; Cieszyn: 502 281 
673; Częstochowa: 661 868 
810; Dąbrowa Górn.:  795 513 
569; Gliwice: 666 227 205; Ja-
worzno: 690 538 610;  512 
306 935; Katowice: 660 686 
917; Kłobuck: 608 655 241; Lu-
bliniec: 604 619 629; Mysz-
ków: 603 779 492; Racibórz: 
604 106 359; Ruda Śląska: 
668 164 330; Rybnik: 508 450 
028; 609 519 192; Sosnowiec: 
500 060 599; Tychy: 512 370 
717; Wodzisław Śląski: 601 499 
841 Zawiercie: 607 131 032; Ży-
wiec: 605 538 283.

NUMERY SANEPIDÓW

Ruszyła seryjna produkcja VW  
Garbusa. Do 2003 roku powsta-
ło ponad 21 mln sztuk najdłużej 
i najliczniej produkowanego  
modelu w historii motoryzacji.

1941
KALENDARIUM

Król Zygmunt II August zawarł 
umowę z Christophem von Ta-
xisem, który objął wszystkie po-
czty w kraju, tworząc jednolitą 
Pocztę Polską, czyli Królewską.

1562

W centrum ówczesnej wsi Ka-
towice poświęcono figurę św. 
Jana wyrzeźbioną w piaskow-
cu, przedstawiającą prawdo-
podobnie Jana Ewangelistę.

1816

facebook.pl/dziennikzachod-
ni.pl 
mail: b.zolnierczyk@dz.com.pl 
 
Dzisiaj od godz. 7 do 15 je-
stem reporterem dyżurnym. 
Będę się  starał odpowiadać 
na wszystkie  interesujące 
Państwa kwestie.

Bartosz Żołnierczyk 
797 607 976

NASA przedstawiła 1. zdjęcie 
galaktyk oddalonych o 4,6  
miliarda lat świetlnych od Zie-
mi, wykonane przez kosmiczny 
teleskop Jamesa Webba. JJJ

2022

DYŻURNY DZPogoda w regionie

Przed nam bardzo upalne, ale i burzowe dni. Pamiętajcie o parasolach

Barometr 
1017 hPa 

Wiatr  
wsch. 4 km/h 

Biomet  
niekorzystny

Dzisiaj

Dzień

30°C  18°C  
Noc

Piątek

Dzień Noc
17°C 32°C 

Sobota

Dzień Noc
18°C 30°C 

Niedziela

Dzień Noc
19°C 26°C 

Maszyna uruchomiona w Sośni-
cowicach, a opracowana w ra-
mach projektu Inteligentnego 
Zautomatyzowanego Magazynu 
Sklepowego, jest czynna całą 

dobę, 7 dni w tygodniu. Kupujący 
obsłuży się sam. Pierwsza tego 
typu witryna samoobsługowa 
jest na terenie Wydziału Mecha-
niczno-Technologicznego Poli-
techniki Śląskiej. Projekt rozpo-
czął się w 2020 roku i był dofinan-
sowany z Narodowego Centrum 
Badań i Rozwoju. Za realizację 
odpowiadało konsorcjum, któ-
rego liderem była firma Hemi-
Tech sp. z o.o., a jednym z partne-
rów Politechnika Śląska we 
współpracy z siecią Dino. – Zna-
my już przykłady marketów au-
tonomicznych bez obsługi sprze-

dawców, w których klient pobiera 
towar z półek, płaci za niego i wy-
chodzi. Chcieliśmy stworzyć roz-
wiązanie sklepu w pełni automa-
tycznego, w którym człowiek nie 
potrzebuje wejść do środka, by 
zrobić zakupy – powiedział Mi-
chał Pajączek, prezes HemiTech. 
– W przypadku sklepu autono-
micznego należy mieć na uwa-
dze, że trzeba przypilnować 
klienta, by na pewno zapłacił 
za towar. W przypadku automa-
tycznego sklepu jest inaczej. 
Klient najpierw musi zapłacić, by 
otrzymać towar. Ponadto maksy-

malnie wykorzystujemy prze-
strzeń wewnątrz naszego sklepu. 
Stawiamy również na oszczęd-
ność: jest mniejsza powierzchnia 
do ogrzania, nie trzeba jej oś- 
wietlać, nie musimy w środku 
sprzątać – podkreśla. Na ekranie 
mamy kategorie produktów. 
Po wybraniu i dodaniu do wir-
tualnego koszyka, przecho-
dzimy do płatności Po opłace-
niu maszyna kompletuje pro-
dukty, co śledzimy na drugim 
ekranie, składa je w koszyku 
i klient je odbiera. 
ą

Oprac. Aleksandra Wielgosz
Powiat gliwicki

Mieszkańcy Sośnicowic w po-
wiecie gliwickim mogą już nie 
przejmować się zakazem han-
dlu w niedzielę i korzystać 
z automatycznego sklepu. 
Znajduje się przy ul. Przemy-
słowej 9.

Zakupy w automatycznym sklepie. Całą dobę

Kiedy spoglądamy na to, co dzi-
siaj dzieje się wokół nastawni bra-
mowej przy bytomskim dworcu 
kolejowym, trudno uwierzyć, że 
całkiem niedawno jej los wyda-
wał się przesądzony. Miała odejść 
w zapomnienie. Na szczęście 
udało się ją uratować i trwają 
prace, aby przywrócić jej blask. 

W lutym br. informowaliśmy 
o przetargu na remont konstruk-
cji. W wyniku postępowania wy-
łoniono wykonawcę, PORR SA, 
który prowadzi także przebu-
dowę hali peronowej dworca 
PKP w Bytomiu i linii kolejowej nr 
131 na odcinku Chorzów Batory  
– Bytom – Nakło Śląskie. Remont 

trwa i widać jego pierwsze efekty: 
odmalowano część konstrukcji 
nad torami, wykonano czę-
ściowo drenaż, a także rozpo-
częto prace wewnątrz nastawni 
przy oczyszczeniu i malowaniu. 
Kolejne prace będą skupiały się 
na renowacji elewacji, wymianie 
drzwi, okien i oświetlenia. 

Obiekt po zakończeniu re-
montu zostanie odpowiednio 
podświetlony, dzięki czemu rów-
nież wieczorami będziemy mo-
gli podziwiać jego architekturę.  
– Wszystkie prace realizowane 
na nastawni bramowej zostały 

uzgodnione ze śląskim woje-
wódzkim konserwatorem za-
bytków. Zgodnie z podpisaną 
umową remont nastawni powi-
nien zakończyć się jeszcze 
w 2024 roku – informują urzęd-
nicy z bytomskiego UM. 

Nastawnia kolejowa „Bt” stała 
się jednym z symboli Bytomia. 
Charakterystyczny budynek, 
w stylistyce modernistycznej, zo-
stał wybudowany w 1935 roku 
i jeszcze do niedawna pełnił 
funkcji posterunku technicz-
nego. Jednak w drugiej połowie 
2022 roku sterowanie ruchem zo-
stało przeniesione na nastawnię 
BT4. Według początkowych pla-
nów PKP PLK obiekt miał zostać 
wyburzony w ramach moderni-
zacji linii kolejowej Chorzów Ba-
tory – Bytom – Nakło Śląskie. Jed-
nak sprzeciwili się temu społecz-
nicy, w konsekwencji unikatowa 
nastawnia wraz z suwakowymi 
urządzeniami sterowania ru-

chem kolejowym została wpi-
sana do rejestru zabytków przez  
śląskiego wojewódzkiego kon-
serwatora zabytków. 

Nastawnia powstała, kiedy 
Bytom znajdował się w obrę- 
bie III Rzeszy. Budynek ma 
opływowy kształt, charaktery-
styczny dla budowli, które  
budowano w tamtym czasie. 
Obiekt stanowi kompleks znaj-
dującej się nieopodal stacji ko-
lejowej i składa się z dwóch czę-
ści. Pierwsza, niższa, to budynki 
techniczne, w których znajdo-
wał się warsztat. 

Z kolei druga część – ta, dzięki 
której nastawnia zyskała spore 
zainteresowanie – utrzymuje się 
na stalowym filarze. To właśnie 
w tej części znajdowały się urzą-
dzenia do sterowania ruchem ko-
lejowym. 

Więcej zdjęć z remontu 
na dziennikzachodni.pl 
Oprac. Aleksandra Wielgosz

Choć na ostateczne efekty 
przyjdzie nam jeszcze pocze-
kać, to już teraz zabytkowa na-
stawnia bramowa na bytom-
skim dworcu wygląda o niebo 
lepiej niż jeszcze kilka miesię-
cy temu.

Nastawnia na dworcu pięknieje
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Blisko 300 lat temu to właśnie 
w Tarnowskich Górach (także 
latem) zawiązało się jedno 
z pierwszych bractw jej imie-
nia, a święta stała się patronką 
miasta i górników. Natomiast 
w 1784 roku, na polecenie hra-
biego Redena, nakazano po-
szukiwania złóż rud srebrono-
śnych. To wówczas, 16 lipca, 
doszło do epokowego odkrycia, 
które na zawsze zmieniło losy 
regionu. Cenny kruszec znale-
ziono w szybie Rudolphine 
na terenie Bobrownik Śląskich.  
W czasie tegorocznej barbórki 

akcent padnie nie tylko na tra-
dycje górnicze, ale także inne 
znane na Górnym Śląsku. 
Oprócz mszy za górników 
i miasto, w kościele pw. Piotra 
i Pawła odbędzie się koncert 
na 100 pyrlików w wykonaniu 
Tarnogórskiej Orkiestry Dętej, 
a na terenie Parku Kunszt uro-
czystości na pamiątkę odkrycia 
16 lipca 1784 roku złóż srebro-
nośnych w szybie Rudolphine. 

Wiele atrakcji czeka naj-
młodszych mieszkańców, m.in. 
warsztaty „Skarbnikowe Pa-
cynki”, spektakle i warsztaty 
muzyczne „Ślōnsko Bajarka” 
czy ślonskie godanie, czyli Jan 
Brzechwa i Julian Tuwim 
po śląsku w wykonaniu dzieci 
z przedszkola Tęczowy Ogród 
w Tarnowskich Górach. Odbędą 
się też barbórkowe oprowadza-
nia, zorganizowane przez miej-
skie muzeum, oraz koncert 
„Podziemny kraj gnomów”. 
ą

Aleksandra Wielgosz
Tarnowskie Góry

W weekend 13-14 lipca odbę-
dzie się „Barbórka w środku 
lata”. To nawiązanie do trady-
cji – od końca XVIII wieku 
w lipcu odbywały się Bergfe-
sty, czyli pierwsze w regionie 
obchody święta górników.

Barbórka w środku 
lata? To stara tradycja

Tarnogórzanie czczą św. Barbarę w grudniu i w lipcu. 
Pełen program imprezy letniej na dziennikzachodni.pl
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Jutro w naszej gazecie 
PULS

a Gdzie jest Jacek Jaworek? To już trzy 
lata od potrójnej zbrodni w Borowcach  
a Tarnogórskie zabytki od 7 lat na liście 
UNESCO aTragiczny sezon nad wodą  

AUTOREKLAMA 0210712886
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Według wstępnych danych, za-
dłużenie publiczne miasta wy-
nosi obecnie ponad 800 ml zło-
tych.   Dla przykładu dług pu-
bliczny sąsiadujących z miastem 
Gliwic według BIP wynosił 
pod koniec 2023 roku około 460 
mln złotych, a w Bytomiu około 
400 mln. Z uwagi na złą sytuację 
finansową zaczęto zwalniać pra-
cowników urzędu miejskiego. 

Zaniechania sprzed 
wielu lat. Niektóre 
inwestycje zbyt 
kosztowne? 
- Na stan dzisiejszy zadłuże-

nie Zabrza wynosi ponad 800 
mln złotych. Trzeba jednak za-
znaczyć, że jest to budżet usta-
lony przez Małgorzatę Mańkę-
Szulik, poprzednią panią prezy-
dent. My jako nowa rada swój 
budżet będziemy dopiero usta-
lać pod koniec tego roku i muszę 
przyznać, że nie będzie nam ła-
two po takim zadłużeniu, jakie 
dostaliśmy w prezencie - mó-
wiła  Mariola Olichwer, radna 
miasta Zabrze.  

Radni wskazują, że za taki 
stan rzeczy odpowiedzialna jest 
poprzednia władza oraz nie-

przemyślane przez nią inwesty-
cje. 

- To nie są problemy wynika-
jące z ostatnich dwóch miesięcy. 
To wynika z zaniechań poprzed-
nich kilku lat i nie do końca prze-
myślanych inwestycji. Oczywi-
ście, dobrze, że powstało np. 
centrum przesiadkowe, ale 
same koszty utrzymania tego 
centrum to około 5 milionów 
złotych - tłumaczył Grzegorz 
Olejniczak, przewodniczący 
Rady Miasta. 

Bardzo ważną kwestią w celu 
ratowania finansowej sytuacji 
miasta jest utworzenie nowego 
budżetu. Jednak na to trzeba po-
czekać jeszcze pół roku. Prze-
wodniczący RM  zaznaczał, że 
w międzyczasie wprowadzane 
są programy oszczędnościowe, 
które są jeszcze niezauważalne 
dla mieszkańców. Zabrzanie co-
raz głośniej dyskutują o stanie fi-
nansowym miasta. W mediach 
społecznościowych pojawiły się 
również głosy o bankructwie Za-
brza. - Jestem przekonany i wie-
rzę w działania pani prezy-
dentki, która robi wszystko, aby 
do takiego stanu nie dopuścić. 
Z tym właśnie związana jest 
ciężka praca i pewne cięcia 
i kroki. Nie jest to łatwe 
i na pewno efekt nie będzie wi-
doczny w ciągu jednego czy 
dwóch miesięcy - podkreślił 
przewodniczący Rady Miasta. 

Trwa reorganizacja.  
To nie są łatwe decyzje 
Urząd Miejski w Zabrzu 

w ostatnim czasie zwolnił kilku-

dziesięciu pracowników. Aktu-
alnie trwa tu reorganizacja, która 
jest wynikiem przeprowadzo-
nych analiz dotyczących np. du-
blowania się kompetencji i zaso-
bów, tworzeniem korporacyjnej 
struktury pracowniczej oraz ko-
munikacyjnej. Działanie to jest 
motywowane złym stanem fi-
nansowym miasta.  - To nie była 
łatwa decyzja, jednak musieli-
śmy ją podjąć ze względu na fa-
talną sytuację finansową miasta 
– konieczność dbałości o finanse 
publiczne i wprowadzanie 
oszczędności w urzędzie. Mia-
stu grozi utrata płynności finan-
sowej i brakuje w obecnym bu-
dżecie środków na wynagrodze-
nia dla pracowników. Trzeba być 
odpowiedzialnym, bo rządy „z 
dziką fantazją decydenta” do-
prowadziły do takiego stanu rze-
czy - wyjaśniała  Agnieszka Rup-
niewska, prezydent miasta Za-
brze. Reorganizacją objęty został 
Wydział Kontaktów Społecz-
nych oraz działające w ramach 
tego wydziału Centrum Organi-
zacji Pozarządowych. Zmiany 
dotyczą również Biura Współ-
pracy z Zagranicą, gdzie część 
jego pracowników została prze-
niesiona do innych działów.  

Władze miasta zaznaczały, 
że chcą patrzeć na administrację 
horyzontalnie przy uwzględnie-
niu stworzonej mapy kompe-
tencji. Przez to wielu pracowni-
ków zmieniło swoje stanowisko 
pracy.  

Do  zbilansowania tegorocz-
nego budżetu brakuje 225 mln 
złotych.  Już w styczniu brako-

wało w budżecie wynagrodzeń 
dla 74 pracowników Urzędu 
Miejskiego.  

Mimo to w międzyczasie 
do pracy przyjmowani byli nowi 
pracownicy. Przyznawano rów-
nież podwyżki, na które w bu-
dżecie nie zabezpieczono środ-
ków.  

Prezydentka Agnieszka Rup-
niewska  zwraca uwagę, że 
w 2006 roku w zabrzańskim ma-
gistracie zatrudnionych było 530 
urzędników, a w 2024 r. 727, nie 
licząc jednostek.  

Urząd Miejski w Zabrzu za-
pewnia, że wszyscy pracownicy, 
którzy zostali zwolnieni, mają 
w każdym wypadku zacho-
wany okres wypowiedzenia. 
Dodatkowo cały proces odbył 
się po konsultacjach ze związ-
kami zawodowymi. 

Miasto bez rzecznika 
prasowego. Nabór był, 
ale nie przyniósł 
rozstrzygnięcia 
Problemem dla Zabrza (cho-

ciaż oczywiście nie na taką 
skalę), jeśli chodzi o pewien ro-
dzaj komunikacji publicznej jest 
również brak rzecznika praso-
wego, który ułatwia miastu kon-
takt z mediami.  

Jak informuje Urząd Miejski 
w Zabrzu, poprzedni rzecznik 
złożył wypowiedzenie, a 10 
maja 2024 roku został otwarty 
nabór na to stanowisko.  

Ostatecznie został on nieroz-
strzygnięty i na chwilę obecną 
miasto nie planuje wznowienia 
naboru.

Szymon Kwiatkowski
Zabrze

Zadłużenie publiczne mia-
sta jest jednym z najwięk-
szych na tle innych miast 
województwa śląskiego. 
W ostatnich miesiącach 
dług ten przekroczył 800 
mln złotych i ciągle rośnie.

Toną w długach po uszy. W UM 
posypały się zwolnienia z pracy

BYTOM

W Bytomiu możemy odpocząć nie tylko w kawiarnianym ogródku, 
ale też na miejskim leżaku. Na Rynek wróciły miejskie meble  
wypoczynkowe. Po raz pierwszy zamontowano je dwa lata temu. 
Zniknęły na czas jesienno-zimowy, a teraz pojawiły się znowu.  
Wykonano je z materiałów pochodzących z recyklingu. MANO

KRÓTKO

Rynek z leżakami. Z recyklingu

KATOWICE

W niedzielę, 28 lipca, z okazji 
odpustu parafialnego w niki-
szowieckiej parafii św. Anny, 
odbędzie się piętnasta edycja 
Jarmark u u Babci Anny. Na go-
ści czekać będzie 170 wystaw-
ców – zarówno lokalnych, jak 
i spoza Śląska. – Wśród wystaw-
ców rękodzielniczych znajdą 
się artyści, twórcy i kreatorzy 
prezentujący swoje auten-
tyczne wyroby artystyczne 
i użytkowe. Prezentować będą 
obrazy, ceramikę, biżuterię, 

wyroby ze szkła, drewna 
i skóry, a także maskotki, ga-
dżety śląskie, pamiątki z Niki-
szowca, kosmetyki naturalne, 
świece ,a nawet akcesoria dla 
naszych czworonogów – infor-
mują organizatorzy, czyli Sto-
warzyszenie Fabryka Inicjatyw 
Lokalnych. Na skwerze Zill-
mannów urządzona zostanie 
strefa zabaw i relaksu z karu-
zelą. Wystąpi Orkiestra Dęta 
„Wieczorek” i DJ Sergiusz  
Rudnik. AW

15. edycja Jarmarku u Babci Anny
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Policjanci z Wydziału Krymi-
nalnego Komendy Woje-
wódzkiej Policji w Katowi-
cach od stycznia 2024 roku 
rozpracowywali proceder 

czerpania zysków z uprawia-
nia prostytucji oraz z nielegal-
nej lichwy. Teraz są już efekty 
ich działań. 

Śledczy zatrzymali 
do sprawy dwie kobiety oraz 
mężczyznę, którzy działali 
na terenie aż czterech  woje-
wództw: dolnośląskiego, 
wielkopolskiego, opolskiego 
i podkarpackiego. 

Kryminalni ustalili, że 
mieszkańcy województwa 
dolnośląskiego - 55-latek wraz 
z 38-letnią partnerką oraz 26-
letnia mieszkanka wojewódz-

twa podkarpackiego, zajmo-
wali się prowadzeniem co 
najmniej jedenastu  miesz-
kań, które były wykorzysty-
wane do świadczenia usług 
seksualnych.  

- Przestępcze działanie po-
legało między innymi 
na przyjmowaniu pieniędzy 
od kobiet za ułatwianie pro-
stytucji i udostępnianie lo-
kali. Przestępcy czerpali zyski 
z prostytucji blisko 70 kobiet 
- informuje Śląska Policja. 

Dodatkowo, sprawcy wy-
korzystywali niejednokrotnie 

krytyczną sytuację życiową 
pokrzywdzonych i udzielali 
im lichwiarskich pożyczek 
na ponad 300-proc. odsetki, 
natomiast tygodniowe kary 
za zwłokę wynosiły nawet 1,5 
tysiąca złotych. 

Zebrany materiał dowo-
dowy doprowadził obecnie 
 do zatrzymania trojga podej-
rzanych i przeprowadzenia 
kilkunastu przeszukań.  

Podczas przeszukań  za-
bezpieczono między innymi 
pieniądze w wysokości 57 ty-
sięcy złotych, sprzęt elektro-

niczny oraz telefony komór-
kowe.  

Cała trójka zatrzymanych 
usłyszała już  zarzuty karne, 
za które grozi  nawet piętna-
stoletni pobyt w więzieniu. 
Co obecnie dzieje się z podej-
rzanymi? Mężczyzna został 
tymczasowo aresztowany 
przez katowicki sąd, nato-
miast kobiety objęte zostały 
wolnościowymi środami za-
pobiegawczymi. 

To jednak nie jest jeszcze 
koniec działań śledczych 
w tej sprawie.   

Prowadzone postępowa-
nie ma charakter rozwojowy, 
ponieważ kryminalni między 
innymi nadal poszukują 
świadków oraz osób po-
krzywdzonych przestęp-
stwem lichwy, jak również 
weryfikują informacje prowa-
dzące do innych osób, które 
mogły czerpać korzyści ma-
jątkowe z prostytucji. 

Postępowanie prowa-
dzone przez śląskich  krymi-
nalnych jest nadzorowane 
przez Prokuraturę Rejonową 
Katowice-Południe.

Oprac. Aleksandra Wielgosz
Katowice

Funkcjonariusze  KWP  w Ka-
towicach zatrzymali osoby za-
angażowane w ułatwianie, or-
ganizowanie oraz czerpanie 
korzyści z prostytucji i niele-
galnej lichwy. To dwie kobiety 
i mężczyzna.

Zarabiali na prostytucji blisko 70 kobiet. Odpowiedzą też za lichwę

Wspieramy Fundację 
„Razem Raźniej”

AKCJA CHARYTATYWNA 0111110331
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W Ogrodzie Fabrycznym 
można znaleźć różnorodne 
warzywa, takie jak pomidory, 
papryki, dynie, cukinie, bób, 
czosnek czy szczypiorek. 
Każda roślina została staran-
nie wyselekcjonowana, aby 
nie tylko cieszyć oko, ale rów-
nież promować zdrowe odży-
wianie wśród lokalnej społecz-
ności. 

- A tuż obok ogrodu założy-
liśmy łąkę kwietną, która jest 
kolorową alternatywą dla 
trawnika oraz, co ważne, miej-

scem przyjaznym zapylaczom 
i drobnym ssakom. Działa 
przyciągająco na owady, 
a więc pszczoły, trzmiele i mo-
tyle, które na kwietnej łące 
znajdują idealne miejsce 
do zbierania nektaru i pyłku 

kwiatowego - informuje Adam 
Pawlicki, kierownik działu ko-
munikacji społecznej Fabryki 
Pełnej Życia.  

Łąka  kwietna w dąbrow-
skiej Fabryce Pełnej Życia 
pełni ważną rolę w walce ze 

zmianami klimatu. Dzięki 
swojej budowie zatrzymuje 
zanieczyszczenia powietrza 
znacznie skuteczniej niż tra-
dycyjne trawniki, przyczynia-
jąc się do redukcji smogu. Po-
nadto, po przekwitnięciu ro-
śliny stają się źródłem poży-
wienia dla ptaków, pomagają 
w oczyszczaniu powietrza 
oraz tłumieniu hałasu. 

- Fabryczny ogród stworzy-
liśmy razem z naszym partne-
rem. W ramach współpracy 
firma OBI dostarczyła kwiaty, 
sadzonki, podłoże do warzyw 
oraz produkty do codziennej 
pielęgnacji naszej przestrzeni 
dla mieszkańców, pomagając 
aktywnie w aranżowaniu tego 
wspólnego zielonego miejsca 
na mapie Dąbrowy Górniczej 
- dodaje Adam Pawlicki. 

Ogród Fabryczny   cieszy się 
dużym zainteresowaniem 
mieszkańców. 

Aleksandra Wielgosz
Dąbrowa Górnicza

W sercu Dąbrowy Górniczej, 
na terenach postindustrial-
nej Fabryki Defum, drugi 
rok z rzędu zorganizowano 
Ogród Fabryczny. To unikal-
na przestrzeń do relaksu, na-
uki i kontaktu z naturą. 

Naturalnie w Fabryce Pełnej Życia

Łąka kwietna w dąbrowskiej Fabryce Pełnej Życia, czyli 
pełna zalet kolorowa alternatywa dla trawnika
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To już ponad 11 miesięcy, odkąd 
oddział pediatryczny Powiato-
wego Publicznego Zakładu 
Opieki Zdrowotnej w Rydułto-
wach i Wodzisławiu Śląskim po-
zostaje zawieszony. To stało się 
bowiem 1 sierpnia ubiegłego 
roku, z powodu braku lekarzy. 
Wówczas pracę zakończyły za-
trudnione w kwietniu 2023 roku 
dwie lekarki z Ukrainy. Jedna do-
stała lepsze warunki w szpitalu 
wojewódzkim w Jastrzębiu-
Zdroju, drugą wyeliminowały 
procedury. 

To jednak nie pierwszy raz, 
gdy oddział pediatryczny ryduł-
towskiego szpitala został zawie-
szony. Podobna sytuacja miała 
miejsce w grudniu 2022 roku. In-
tensywne poszukiwania lekarzy 
zakończyły się dopiero po pięciu 

miesiącach, właśnie gdy pracę 
rozpoczęły lekarki z Ukrainy. 
Gdy te z końcem lipca ubiegłego 
roku zakończyły pracę, nikt nie 
pojawił się na ich miejscu. 

Wielomiesięczne starania 
o pozyskanie nowego personelu 
medycznego spełzły na niczym. 
Oddział dwukrotnie zawieszano 
na okres trzech miesięcy. 

Dalsze zawieszenie oddziału 
stanęło pod znakiem zapytania; 
grozi mu całkowita likwidacja. 
W czwartek 4 lipca, władze Ry-
dułtów spotkały się z dyrekto-
rem szpitala, dr. Cezarym To-
miczkiem. Jak tłumaczono, 
zgodnie z obowiązującymi prze-
pisami, po dwukrotnym zawie-
szeniu oddziału na trzy miesiące, 

powinno dojść do jego formal-
nego zamknięcia. 

- Najistotniejsza informacja 
z dzisiejszego spotkania to fakt, 
że jeżeli pozyska się personel 
medyczny, co już na chwi-
lęobecną nie jest łatwe, dyrektor 
deklaruje zawnioskowanie 
do Narodowego Funduszu Zdro-
wia o ponowne uruchomienie 

tego oddziału. Ze strony władz 
miasta i rady miasta padły za-
pewnienia, że będziemy 
na miarę możliwości wspierali 
działania mające na celu zago-
spodarowania budynków szpi-
talnych w Rydułtowach - poin-
formowały władze miasta Ry-
dułtowy. 

W tym tygodniu zaplano-
wane zostało spotkanie z zarzą-
dem powiatu wodzisławskiego, 
podczas którego omówiona ma 
zostać kwestia zagospodarowa-
nia nieużywanej infrastruktury 
szpitala. Ostateczną decyzję o za-
mknięciu oddziału musi podjąć 
zarząd powiatu wodzisław-
skiego. Ma na to czas do końca 
sierpnia. 

Najbliższe oddziały pedia-
tryczne znajdują się m.in.  w Wo-
jewódzkim Szpitalu Specjali-
stycznym nr 3 w Rybniku, Szpi-
talu Rejonowym w Raciborzu, 
Szpitalu Miejskim w Żorach czy 
Wojewódzkim Szpitalu Specjali-
stycznym nr 2 w Jastrzębiu-
Zdroju. 

Zawieszenie, a właściwie 
widmo likwidacji oddziału pedia-
trii to nie jedyny problem  szpi-
tala. Starosta wodzisławski Le-

szek Bizoń podkreśla, że ko-
nieczne jest przeprowadzenie 
kluczowych inwestycji. 

- Jest wiele potrzeb, poczyna-
jąc od lokalizacji, gdzie ko-
nieczne jest dostosowanie pew-
nych oddziałów i bieżących re-
montów. Poza tym Izba Przyjęć 
i podjazd dla karetek, by w bar-
dziej godnych warunkach mógł 
odbywać się transport z karetki 
bezpośrednio do szpitala. Jestem 
przekonany, że w najbliższym 
czasie, po kolei te wszystkie rze-
czy będziemy robić - podkreśla 
Leszek Bizoń. 

Dobrą informacją jest jednak 
pozyskanie przez wodzisławskie 
pogotowie trzech nowych kare-
tek. Dwie z nich trafiły do pogo-
towia w Rydułtowach, a jeden 
do zespołu ratownictwa w Wo-
dzisławiu Śl. - Jestem przeko-
nany, że będą zabezpieczały ży-
cie i zdrowie pacjentów, rato-
wały to życie - mówił w trakcie 
ich przekazania dr Cezary Tomi-
czek, dyrektor szpitala w Wodzi-
sławiu Śląskim. W tym przy-
padku nie występują również 
problemy kadrowe. Karetki są 
w gotowości i w miarę potrzeb 
będą jeździły codziennie.

Robert Lewandowski
Powiat wodzisławski

Nad oddziałem pediatrii 
szpitala w Rydułtowach 
w dalszym ciągu wiszą czar-
ne chmury. Od 1 sierpnia od-
dział nadal pozostanie za-
wieszony. Docelowo grozi 
mu całkowite zamknięcie. 

Szpitalna pediatria do likwidacji?

Działalność szpitalnego oddziału pediatrii była już dwukrotnie zawieszana na okres 
trzech miesięcy. Powód? Brakuje personelu medycznego
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OSTATECZNĄ DECYZJĘ PODEJMIE ZARZĄD POWIATU; MA NA TO CZAS DO KOŃCA SIERPNIASŁUŻBA ZDROWIA 

RYBNIK/ ZAGŁĘBIEA

Chodzi o remont odcinka od gra-
nicy miasta do mostu na rzece 
Nacynie (w rejonie skrzyżowania 
z ul. Józefa Rymera). Jak tłuma-
czą urzędnicy, możliwości uzy-
skania  dofinansowania daje Rzą-
dowy Fundusz Rozwoju Dróg, 
w ramach którego wojewoda ślą-
ski ogłosił nabór uzupełniający 
wniosków o dofinansowanie 
na rok 2024. 

-  Decyzja o przyznaniu środ-
ków nastąpi najprawdopodob-
niej po wakacjach - infor-

muje Agnieszka Skupień z ryb-
nickiego magistratu. 

Póki co stan nawierzchni ulicy 
Górnośląskiej poprawiany jest 
przez pracowników Rybnickich 
Służb Komunalnych, w ramach 
tymczasowych utrzymaniowych 
prac naprawczych. W najbliż-
szych dniach kontynuowany bę-
dzie remont nawierzchni emul-
sją i grysem – prace te pozwolą 
na zapewnienie bezpieczeństwa 
i względnego komfortu użytkow-
ników odcinka ul. Górnośląskiej, 
do czasu uzyskania decyzji 
o ewentualnym uzyskaniu dofi-
nansowania. 

Co, jeśli zapadnie negatywna 
decyzja w sprawie dofinansowa-
nia?  - Wtedy Rybnickie Służby 
Komunalne w ramach bieżącej 
działalności rozpoczną wymianę 
nawierzchni, dzieląc prace na po-
szczególne odcinki - słyszymy 
w Urzędzie Miasta w Rybniku.

Robert Lewandowski
Rybnik

Miasto Rybnik planuje  
kompleksowy remont na-
wierzchni ulicy Górnoślą-
skiej.  Warunkiem jest jed-
nak otrzymanie rządowego 
dofinansowania. Na remont 
potrzeba około 2 mln zł.

Górnośląska w Rybniku 
czeka na remont

AKCJA CHARYTATYWNA 0111110346
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Do zdarzenia doszło 3 czerwca 
2023 roku około godz. 19.00. 
W budynkach gospodarczych 
znajdujących przy ulicy Stawo-
wej w Lisowie. W płomieniach 
stanęła stodoła z chlewnią, 
w których znajdowały się zwie-
rzęta.  

- Po zauważeniu dymu wła-
ściciel posesji zdołał wyprowa-
dzić z pomieszczeń 14 sztuk by-
dła. W wyniku pożaru znisz-
czeniu uległy budynki chlewu 
i stodoły oraz maszyny i narzę-
dzia rolnicze o łącznej wartości 

450.000 zł - mówi prokurator 
Tomasz Ozimek, rzecznik Pro-
kuratury Okręgowej w Często-
chowie. 

W trakcie śledztwa Prokura-
tury Rejonowej w Lublińcu 
ustalono, że kilka minut 

przed pożarem właściciel pose-
sji zauważył mężczyznę, który 
przyglądał się budynkom.  

- Na podstawie analizy zapi-
sów nagrań z kamer, znajdują-
cych się w pobliżu miejsca zda-
rzenia, stwierdzono, że męż-

czyzną tym był Radosław J. 
W śledztwie uzyskano opinię 
biegłego z zakresu pożarnic-
twa, z której wynika, że przy-
czyną pożaru było zainicjowa-
nie materiału pirotechnicznego 
lub zaprószenie ognia - wyja-
śnia prokurator Tomasz Ozi-
mek.  

- Prokurator przedstawił Ra-
dosławowi J. zarzut zniszcze-
nia mienia o łącznej wartości 
450.000 zł, poprzez podpalenie 
budynków gospodarczych. Po-
nadto podejrzanemu zarzu-
cono, że groził małoletniemu 
chłopcu podpaleniem jego 
domu, celem zmuszenia go 
do sprzedaży papierosów elek-
tronicznych wśród uczniów 
szkoły w Lisowie - tłumaczy 
prokurator Tomasz Ozimek. 

Przesłuchany przez proku-
ratora Radosław J. nie przyznał 
się do zarzucanych mu prze-
stępstw.  

- W złożonych wyjaśnie-
niach stwierdził, że 3 czerwca 
2023 roku przebywał na terenie 
posesji w Lisowie przy ulicy 
Stawowej, jednakże nie pa-
mięta co tam robił, gdyż był 
wówczas pod wpływem alko-
holu. Na podstawie opinii bie-
głych z zakresu psychiatrii 
stwierdzono, że w chwili popeł-
nienia zarzucanych mu czy-
nów Radosław J. miał zacho-
waną zdolność rozpoznania 
znaczenia czynów i pokierowa-
nia swoim postępowaniem, 
czyli był w pełni poczytalny - 
podkreśla. 

Co istotne jednak, biegli roz-
poznali u Radosława J. zabu-
rzenie nawyków i popędów 
w postaci piromanii.  

- W toku śledztwa na wniosek 
prokuratora Sąd Rejonowy w Lu-
blińcu zastosował wobec podej-
rzanego tymczasowe aresztowa-
nie, które zostało uchylone przez 
sąd odwoławczy. Radosław J. był 
karany m.in. za przestępstwa 
zniszczenia mienia, poprzez 
podpalenie szeregu obiektów 
na karę 4 lat i 6 miesięcy pozba-
wienia wolności - podsumowuje 
prokurator Tomasz Ozimek. 

Prokuratura Rejonowa 
w Lublińcu skierowała do Sądu 
Rejonowego w Lublińcu akt 
oskarżenia przeciwko 25-lat-
kowi. Mężczyzna wkrótce za-
siądzie na ławie oskarżonych. 
Przestępstwo zniszczenia mie-
nia znacznej wartości jest za-
grożone karą pozbawienia wol-
ności od 1 roku do 10 lat.

Katarzyna Stacherczak
Powiat lubliniecki

Wkrótce przed sądem stanie 
25-letni Radosław J.,  oskar-
żony  o spowodowanie poża-
ru budynków gospodarczych 
w Lisowie. W płomieniach 
stanęła stodoła z chlewnią; 
w środku były zwierzęta. 

Celowo podpalił stodołę z chlewnią? Wkrótce ruszy proces

Straty spowodowane przez pożar oszacowano 
na łączną kwotę 450 tys. zł
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Jego koleje były burzliwe, jak to 
często bywa w przypadku nie-
dużych, kameralnych kin. Dziś 
jego dalszą historię pisze Uzdro-
wisko Ustroń (powstałe w miej-
scu Zakładu Przyrodoleczni-
czego) należące do American 
Heart of Poland. Przekazało ono 
nieodpłatnie część dotychcza-
sowego wyposażenia Kina 
„Zdrój” krakowskiemu Mu-
zeum Inżynierii i Techniki oraz 
Miejskiemu Domowi Kultury 
„Prażakówka” w Ustroniu.  

Ostatni seans w kinie „Zdrój” 
odbył się 30 grudnia 2010 roku.  

- Po 8 latach udało się reakty-
wować kino w wersji kameral-
nej, niekomercyjnej. Był to też 
jeden z elementów terapii dla 
przyjeżdżających tu pacjentów, 

jak również możliwość spaceru 
do kina i kontaktu z ambitnym 
filmem dla mieszkańców Ustro-
nia – wspomina Ewa Rybicka, 
dyrektor Uzdrowiskowego In-
stytutu Zdrowia w Uzdrowisku 
Ustroń, gdzie kino zostało reak-
tywowane.  

W związku z szeroko zakro-
jonym remontem ustrońskiego 

UIZ-u, sprzęt kinowy, w tym 
projektor, został wymieniony 
na nowocześniejszy, a poprzed-
nie wyposażenie przekazano 
w lutym 2024 roku na rzecz Mu-
zeum Inżynierii i Techniki 
w Krakowie. Pochodzący z 1972 
roku projektor z Ustronia nie-
dawno trafił na wystawę stałą 
pt. „Miasto. Technoczułość”. 

- Prezentowany na wysta-
wie zestaw kinooperatorski 
pracował w kabinie projekcyj-
nej, znajdującej się na końcu 
sali widowiskowej kina „Zdrój” 
w dawnym Zakładzie Przyro-
doleczniczym w Ustroniu – 
mówi dr Filip Wróblewski, je-
den z kuratorów wystawy 
„Miasto. Technoczułość” 

w Muzeum Inżynierii i Techniki 
w Krakowie.  

W jego skład wchodziły dwa 
zsynchronizowane projektory 
filmowe. Szafa sterownicza od-
powiadała za ich połączenie, 
dźwięk i oświetlenie, a tym sa-
mym za działanie całego 
układu. 

- Dzięki niej, kiedy kończyła 
się pierwsza szpula z taśmą, 
projekcja filmu była płynnie 
przełączana na drugi projektor. 
Działo się to automatycznie 
dzięki zastosowaniu w projek-
torach specjalnego czujnika – 
tłumaczy dr Filip Wróblewski. - 
Taki sprzęt świetnie sprawdzał 
się przy wyświetlaniu dłuż-
szych filmów. 

- Bardzo się cieszymy, że pro-
jektor z Ustronia znalazł swoje 
miejsce w Muzeum Inżynierii 
i Techniki w Krakowie. To uni-
kalny muzealny rarytas i ele-
ment historii Uzdrowiska Ustroń 
– puentuje dyrektor Ewa Ry-
bicka.  

Część wyposażenia kina 
„Zdrój” przekazano także 
do Miejskiego Domu Kultury 
„Prażakówka” w Ustroniu.

Kamil Lorańczyk
Powiat cieszyński

Mógł wylądować na śmietni-
ku, ale dostał  drugie życie. 
Chodzi o zabytkowy projek-
tor, który przed laty praco-
wał w  kinie „Zdrój” w ówcze-
snym Zakładzie Przyrodo-
leczniczym.

Skarb kina „Zdrój” dostał  
drugie życie. Trafił do muzeum

Pochodzący z 1972 roku projektor trafił do Muzeum Inżynierii i Techniki w Krakowie
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BESKIDY/CZĘSTOCHOWA A

Biegli rozpoznali  
u Radosława J. zabu-
rzenie nawyków i po-
pędów w postaci piro-
manii. Oskarżony nie 
przyznaje się do winy

- BBusking to nowe wydarzenie 
w kulturalno-rozrywkowym ka-
lendarzu Bielska-Białej – w tym 
roku odbędzie się jego druga 
edycja. Skala naszego debiutu 
pokazała, że mieszkańcy miasta 
są ciekawi tego rodzaju sztuki. 
W ubiegłorocznym wydarzeniu 
wzięło udział ponad 5 tysięcy 
osób. Na fali tego sukcesu posta-
nowiliśmy zwiększyć skalę wi-
dowiska, dlatego w mieście po-
wstanie aż 8 przystanków, 
na których swoje niezwykłe 
umiejętności zaprezentują m.in. 
iluzjoniści, artyści teatralni i mu-
zycy – mówi Miłosz Goślicki, za-
łożyciel kolektywu artystycz-
nego Kapelusznik z Bielska-Bia-
łej. Druga edycja  BBusking od-
będzie się już 13 lipca w godzi-
nach od 12:00 do 22:00.

Kamil Lorańczyk
Bielsko-Biała

Występy muzyczne, pokazy 
akrobatyczne i kuglarskie, 
a także małe formy teatralne – 
to główne atrakcje 2. edycji 
Przeglądu Artystów Ulicz-
nych BBusking. To wszystko 
już w sobotę  w Bielsku-Białej. 

BBusking, 
czyli bielski 
przegląd 
sztuki ulicznej

Premium Burgers

AKCJA CHARYTATYWNA 0411116742

eprasa.pl cc2905f487
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Wiceszef MON Paweł Bejda 
w  środę podczas wspólnej kon-
ferencji z wiceszefem MON Ce-
zarym Tomczykiem oraz szefem 
Sztabu Generalnego Wojska Pol-
skiego gen. Wiesławem Kukułą 
podsumowali ostatnie działania 
oraz przedstawili plany mające 
na celu wzmocnienie ochrony 
polsko-białoruskiej granicy. 

„Rozpoczęliśmy działania 
w pozyskaniu 150 opancerzo-
nych pojazdów wojskowych, 
które będą przewoziły naszych 
żołnierzy i jednocześnie chroniły 
ich przed różnymi atakami z ze-
wnątrz. Te pojazdy będą służyć 
na granicy. Będziemy pozyski-
wać je w pilnej potrzebie opera-
cyjnej” - powiedział Bejda. 

Wiceszef MON potwierdził, 
że uruchomiono już procedury 
mające na celu wybranie najlep-

szej oferty, by jak najszybciej wy-
posażyć w ten sprzęt żołnierzy 
chroniących wschodnią granicę. 

 Dodał, że pojazdy te dołączą 
do już obecnych tam lekkich po-
jazdów opancerzonych Wojska 
Polskiego oraz Żandarmerii Woj-
skowej. 

Bejda zapowiedział też dzia-
łania mające na celu „rozszerze-
nie świadomości sytuacyjnej” 
żołnierzy, czyli lepsze rozpozna-
nie terenu i możliwych zagrożeń. 
To „wielowarstwowa ochrona” 
z wykorzystaniem m.in. sateli-
tów oraz samolotów wczesnego 
ostrzegania. 

„To wszystko powoduje, że 
polskie niebo i przygraniczne te-
reny będą monitorowane w spo-
sób bardzo rzetelny i solidny” - 
powiedział. 

Wiceszef MON poinformo-
wał również o przyspieszeniu 
wyposażania żołnierzy w wypo-
sażenie indywidualne tak, by 
„mieli oni pełny komfort służe-
nia”. Dodał, że wśród sprzętu, 
który już trafił na granicę, jest po-
nad 7200 kamizelek kuloodpor-
nych i 150 strzelb gładkolufo-
wych.  

W przyszłości listę tę mają po-
większyć m.in. nowoczesne 

hełmy, sprzęt noktowizyjny, bie-
lizna termoaktywna i buty. 

Z kolei Cezary Tomczyk pod-
sumowując dotychczasowe 
działania w celu wzmocnienia 
ochrony granicy wymienił 
wzrost o 1 tys. liczby żołnierzy, 
uruchomienie wspólnego dla 
wszystkich służb Centrum Koor-
dynacji Działań POSG oraz po-
prawę współdziałania zaangażo-
wanych służb. 

Tomczyk zaznaczył, że do tej 
pory na granicy polsko-białoru-
skiej prowadzono operacje GRYF 
i RENGAW, które były zarzą-
dzane przez różnych dowódców: 
operacyjnego i generalnego. „Po-
trzebujemy ujednolicenia tego 
procesu, tak, żeby żołnierz wie-

dział przez kogo jest dowodzony 
i by była jednolitość, jeśli chodzi 
o granicę wschodnią i północną” 
- dodał. 

Towarzyszący obu politykom 
gen. Kukuła ocenił, że w ciągu 
ostatnich 6 miesięcy dokonano 
„bardzo wielkiego przewarto-
ściowania i zmian” w funkcjono-
waniu sił skierowanych 
do wsparcia Straży Granicznej 
na granicy z Białorusią - to m.in. 
poprawa rozpoznania i logistyki 
oraz pozostawienie żołnierzom 
wyboru lekkiego oraz ciężkiego 
wariantu wyposażenia. Szef SG 
WP podkreślił też, że wojsko pla-
nuje więcej szkoleń dla żołnierzy 
o „charakterze policyjnym”. 

Od 1 sierpnia rusza operacja 
Bezpieczne Podlasie, której ce-
lem jest wsparcie przez żołnierzy 
Straży Granicznej.  

Zakłada ona ujednolicenie 
procesu dowodzenia i zwiększe-
nie zaangażowania Sił Zbrojnych 
w ochronę granicy. Jednym z ele-
mentów operacji jest zwiększe-
nie zaangażowania sił zbrojnych 
na granicy do 17 tys. żołnierzy. 
Chodzi o 8 tys. żołnierzy służą-
cych bezpośrednio przy granicy 
(w tej chwili jest to 6 tys.) oraz 9 
tys. w tzw. odwodzie. PAP

oprac. Anna Nagel
Warszawa

– W pilnej potrzebie operacyj-
nej pozyskamy 150 opance-
rzonych pojazdów wojsko-
wych, które będą transporto-
wać naszych żołnierzy, chro-
niąc ich przed atakami z ze-
wnątrz – zapowiada MON.

Polska wzmacnia ochronę 
wschodniej granicy kraju

Z nieoficjalnych informacji Pol-
skiej Agencji Prasowej wynika, 
że trzech europosłów zdecydo-
wało się dołączyć do grupy two-

rzonej przez skrajnie prawicową 
AfD. 

„Ta niemiecka partia przed-
stawiła ofertę, a europosłowie 
Nowej Nadziei Stanisław 
Tyszka, Marcin Sypniewski 
i Ewa Zajączkowska-Hernik 
zdecydowali się na nią odpo-
wiedzieć i stworzyć z AfD grupę 
Europa Suwerennych Naro-
dów” – przekazało źródło. 

Jednocześnie – jak poinfor-
mował rozmówca PAP z PE  
– europosłowie Anna Bryłka 
i Tomasz Buczek prowadzą ne-

gocjacje w sprawie dołączenie 
do grupy Patrioci dla Europy. 

„Szanse na ich dołączenie 
do frakcji Orbana oceniam na 50 
procent. W przeciwnym razie 
dwójka europosłów prawdopo-
dobnie pozostanie niezrzeszo-
nych” – powiedziało źródło 
unijne. 

Szóstym europosłem Konfe-
deracji jest Grzegorz Braun, 
który – jak wynika z nieoficjal-
nych informacji – nie prowadzi 
żadnych rozmów. Część źródeł 
PAP wskazuje, że frakcje PE nie 

chcą, aby znalazł się w ich sze-
regach. 

Jak informują media, AfD za-
prosiła do współpracy inne eu-
rosceptyczne partie: Rekonkwi-
stę z Francji, Konfederację z Pol-
ski, Odrodzenie z Bułgarii, Se 
Acabo La Fiesta z Hiszpanii, 
Wolność i Demokrację Bezpo-
średnią z Czech, Hnutie Repu-
blikę ze Słowacji, Ruch Naszej 
Ojczyzny z Węgier oraz Związek 
Narodu i Sprawiedliwości z Li-
twy. 
PAP

oprac. Karolina Wrońska
Bruksela

W Parlamencie Europejskim 
europosłowie Konfederacji 
będą podzieleni. W wyborach 
do PE partia zdobyła sześć 
mandatów. Kilku polskich po-
lityków może dołączyć do  Eu-
ropy Suwerennych Narodów.

Politycy Konfederacji podzielili się po wyborach. Część dołączy 
do Alternatywy dla Niemiec, część dalej negocjuje 

Od 1 sierpnia rusza 
operacja Bezpieczne 
Podlasie, której celem jest 
wsparcie przez żołnierzy 
Straży Granicznej
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BIELSKO-BIAŁA

Goprowcy przestrzegali w środę 
przez upałami w Beskidach. Już 
rano w wyższych partiach gór 
temperatura wynosiła ponad 20 
stopni. Turyści muszą mieć 
przy sobie nakrycie głowy i sporą 
ilość wody. Warunki na szlakach 
są bardzo dobre, ale  lepiej wziąć 
ze sobą naładowany telefon z apli-
kacją „Ratunek” oraz powerbank.

KRÓTKO

Niebezpieczne upały w górach
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Wiosną arcybiskup Marek 
Jędraszewski wydał dekret 
w sprawie odwołania księdza  
Dariusza Rasia z funkcji pro-
boszcza parafii mariackiej. 
Duchowny zaskarżył decy-
zję hierarchy. Jak przekazało  
Polskiej Agencji Prasowej 
anonimowe źródło z parafii 
mariackiej, Watykan rozpa-
trzył sprawę na korzyść  
ks. Rasia i wstrzymał dekret. 
Oznacza to, że sprawa zarzą-
dzania kościołem będzie 
w najbliższych miesiącach 
analizowana. Do czasu roz-
strzygnięcia i wydania osta-

tecznej decyzji ks. Dariusz 
Raś pozostaje proboszczem. 
Po wydaniu w maju dekretu 
arcybiskupa zarządcą parafii 
został administrator – ksiądz 
Stanisław Czernik. Informa-
cję jako pierwszy podał lo-
kalny portal LoveKraków. 
Ks. Dariusz Raś jest probosz-
czem Bazyliki Mariackiej 
od 2011 roku. Wcześniej, 
od września 2005 do listo-
pada 2011 roku, był sekreta-
rzem metropolity krakow-
skiego kardynała Stanisława 
Dziwisza. 
oprac. WS | PAP

Proboszcz mariacki zostaje

JAWOR

Na okrutne męczarnie skazał 
swojego psa 70-letni mężczy-
zna z okolic Jawora (woj. dol-
nośląskie). Mężczyzna przy-
znał policji, że zamknął go 
w kojcu i uznał, że nie będzie 
go leczyć, tylko poczeka 
na jego naturalną śmierć. 
Zwierzę było w takim stanie, 
że lekarz weterynarii musiał 
je uśpić.  Ustalenia śledztwa 
wskazują na to, że ostatnie 

miesiące zwierzak przebywał 
tylko w ogrodzonym kojcu, 
gdzie leżały jego odchody.  
Był chory i miał problemy 
z poruszaniem się.  

  70-letni  właściciel psa, 
został zatrzymany.  Usłyszał 
zarzut znęcania się nad zwie-
rzęciem. Za popełnienie tego 
przestępstwa grozi mu kara 
nawet 5 lat więzienia. 
Karolina Kwiatek 

Zamknął psa i czekał aż zdechnie

Będziemy głosować za związkami 
partnerskimi jako projektem rządowym. 
Kończymy dyskusję, czas na decyzje
Donald Tusk, premier RP

Na rozpoczynającym się w czwartek posiedzeniu Sejm 
ma przeprowadzić drugie czytanie złożonego przez Le-
wicę projektu zmian w Kodeksie karnym, dotyczącego 
m.in. zniesienia kary więzienia za przeprowadzenie lub 
pomoc w dokonaniu aborcji za zgodą kobiety. – Będzie-
my głosować za depenalizacją aborcji – zapowiedział 
premier Donald Tusk.

WARSZAWA

AKCJA CHARYTATYWNA 0611122540
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Cenne jak auto

Magazyn do nabycia w salonach prasowych

Ceny wszystkich nowych samochodów, od najtańszego do najdroższego, 

w sześciu segmentach: samochody spalinowe, miękkie hybrydy, 

hybrydy samoładujące, hybrydy plug-in, elektryczne i wodorowe.

MOTO
salon

Czy wiesz ile kosztują dzisiaj samochody?
Sprawdź w najnowszym cenniku aut
na polskim rynku. Sprawdź w MotoSalonie!

REKLAMA 0311110828

Zapytany  o tę sprawę przez 
agencję Bloomberg, Starmer 
odparł, że „należy oczekiwać, 
że pociski będą używane zgod-
nie z międzynarodowym pra-
wem humanitarnym” i zazna-
czył, że systemy Storm Shadow 
„zostały przekazane w celach 
obronnych”. Dodał jednak: 
„Ale to do Ukrainy należy decy-
zja, jak rozmieścić je w tych ce-
lach obronnych”. 

W podobny sposób, nie mó-
wiąc tego wprost, ale sugerując, 
że Wielka Brytania się na to zga-
dza, wypowiadał się David 
Cameron, minister spraw za-
granicznych w poprzednim 
rządzie, kierowanym przez 
Rishiego Sunaka. 

W taki sposób wypowiedź 
Starmera odebrała zresztą Ro-
sja. Rzecznik Kremla Dmitrij 
Pieskow, odnosząc się do słów 
Starmera, oświadczył w środę, 
że „jeśli to prawda”, to „jest to 
kolejny nieodpowiedzialny 
krok w kierunku zwiększenia 
napięcia i eskalacji sytuacji”. 

Starmer przebywał w Wa-
szyngtonie na rozpoczętym we 
wtorek szczycie NATO, podczas 
którego omawiana jest m.in. 
dalsza pomoc dla Ukrainy.  

W czasie inauguracji prezy-
dent USA Joe Biden ogłosił 
przekazanie Ukrainie pięciu no-
wych strategicznych systemów 
obrony powietrznej, w tym 
czterech baterii Patriot i jed-
nego SAMP/T.  

Dodatkowo USA i sojusznicy 
mają przekazać Ukrainie dzie-
siątki systemów krótszego za-
sięgu. 

Jak wynika ze wspólnego 
oświadczenia przywódców 
pięciu krajów, opublikowanego 
przez Biały Dom, USA, Niemcy 
i Rumunia przekażą Ukrainie 
dodatkowe baterie Patriotów, 
Holandia komponenty tego sa-

mego systemu, zaś Włochy do-
starczą system SAMP/T. 

Dodatkowo w nadchodzą-
cych miesiącach USA i partne-
rzy mają przekazać „dziesiątki” 
systemów krótszego zasięgu, 
w tym NASAMS, HAWK, IRIS T-
SLM, IRIS-T SLS i Gepard. Te 
mają zostać darowane przez 

m.in. Kanadę, Norwegię, Hisz-
panię i Wielką Brytanię. 

Ogłoszony w Waszyngtonie 
program pomocowy jest zdecy-
dowanie największym dotąd 
wsparciem ukraińskiej obrony 
powietrznej od początku wojny 
i podwoi liczbę posiadanych 
przez Ukrainę systemów Pa-
triot. 

Wśród kolejnych decyzji 
szczytu mają być m.in. ustano-
wienie dowództwa NATO 
w Wiesbaden, gdzie będą szko-
leni Ukraińcy,  i  powołanie 
NATO-wskiego centrum analiz 
i szkoleń JATEC-Ukraine 
w Bydgoszczy. PAP

oprac. Karolina Wrońska
Londyn

Nowy brytyjski premier  Keir 
Starmer dał do zrozumienia, 
że Ukraina ma prawo do uży-
wania przekazanej przez Lon-
dyn broni  do atakowania ce-
lów na terytorium Rosji.

Zachód może zmienić zdanie 
ws. działań obronnych Ukrainy 

Wielka Brytania przekazała Ukrainie m.in. systemy rakietowe Storm Shadow. Politycy 
w Londynie sugerują, że mogłyby one zostać użyte także na terytorium Rosji 
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Sugestie premiera 
Wielkiej Brytanii  do-
tarły do Kremla, gdzie 
oceniono je jako „nie-
odpowiedzialny krok 
w kierunku eskalacji ”

Podczas gdy władze Korei Pół-
nocnej chciały wycofywać swo-
ich obywateli stopniowo, Pekin 
zażądał od Pjongjangu zabrania 
wszystkich pracowników, któ-
rych wizy wygasają – twierdzi 
anonimowe źródło południoko-
reańskiej agencji Yonhap. Agen-
cja zwraca uwagę, że Chiny są 
postrzegane jako główna „dojna 
krowa” dla reżimu północnoko-
reańskiego, który ma trudności 
z uzyskaniem obcej waluty z po-
wodu międzynarodowych sank-

cji. Rada Bezpieczeństwa ONZ 
zobowiązała w 2017 r. wszystkie 
państwa członkowskie do ode-
słania północnokoreańskich pra-
cowników do końca 2019 roku, 
by odciąć reżim od dochodów 
w twardej walucie. Szacuje się 
jednak, że dziesiątki, a być może 
nawet setki tysięcy takich osób 
pozostaje w Chinach i Rosji. 

„Chiny mogą próbować 
zwiększyć swój wpływ na Koreę 
Północną w czasie, gdy kraj ten 
zacieśnia współpracę wojskową 
z Rosją” – dodaje Yonhap. 

Rzecznik chińskiego MSZ Lin 
Jian, poproszony o komentarz 
w tej sprawie, stwierdził, że „nie 
słyszał o tej sprawie”, dodając, że 
„Chiny i Korea Północna są sąsia-
dami (...) i zawsze utrzymywały 
tradycyjnie przyjazne i oparte 
na współpracy stosunki”. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Seul

Rząd ChRL kilkakrotnie 
w ostatnim czasie zażądał 
od władz Korei Północnej za-
brania z powrotem do kraju 
wszystkich swoich obywa-
teli pracujących w Chinach.

Kim Dzong Un może mieć  
problem. Pekin wycofuje 
jego pracowników z Chin

Media z Korei Południowej twierdzą, że Chiny  
są postrzegane jako główna „dojna krowa” dla reżimu
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PREZYDENT MIASTA KATOWICE
ogłasza przetarg licytacyjny nieograniczony 

na ustalenie najemców wolnych lokali użytkowych zarządzanych przez Komunalny Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Katowicach.

I ETAP - część niejawna - kwalifi kacja zgłoszeń.

 1.  Pisemne zgłoszenie udziału w przetargu, podpisane przez osoby uprawnione powinno zawierać:
1.1.  nazwę przedsiębiorcy i jego siedzibę lub imię, nazwisko i adres zamieszkania osoby fi zycznej 

nieprowadzącej działalności gospodarczej, w przypadku działania przez pełnomocnika – stosowne 

pełnomocnictwo w formie pisemnej,

1.2.  dane oferenta oraz dokumenty potwierdzające formę prawną prowadzonej działalności:

-  podmiot prowadzący działalność gospodarczą: 
•  PESEL,

•  numer identyfi kacyjny REGON, 

•  NIP,

-  spółka cywilna:
•  numer identyfi kacyjny REGON dla każdego ze wspólników spółki cywilnej,

•  NIP dla każdego ze wspólników spółki cywilnej,

•  kopię umowy spółki cywilnej,

•  numer identyfi kacyjny REGON spółki cywilnej,

•  NIP spółki cywilnej,

•  PESEL każdego ze wspólników spółki cywilnej,

-  osoba prawna, jednostka organizacyjna niebędąca osoba prawną, której ustawa przyznaje 
zdolność prawną:
•  numer KRS, a w przypadku spółek w organizacji wniosek o wpis do KRS oraz akt założycielski 

(umowa, statut),

•  numer identyfi kacyjny REGON, jeżeli nie jest wpisany do KRS,

•  NIP, jeżeli nie jest wpisany do KRS,

-  osoba fi zyczna, nieprowadząca działalności gospodarczej:
•  PESEL, 

1.3.  adres lokalu, którego zgłoszenie dotyczy,

1.4.  zakres planowanej do uruchomienia działalności w lokalu,

1.5.  planowany okres przeprowadzania prac adaptacyjnych w lokalu.

 2.  Do pisemnego zgłoszenia udziału w przetargu należy dołączyć:
2.1.  Kopię dowodu wpłaty wadium w wysokości 2 000 zł (dwa tysiące złotych).

2.2.  W przypadku spółek cywilnych kopię umowy spółki cywilnej.

2.3.  W przypadku spółek w organizacji wniosek o wpis do KRS oraz akt założycielski (umowa, statut).

2.4.  W przypadku osoby fi zycznej nieprowadzącej działalności gospodarczej oświadczenie, że w terminie 

do 14 dni od zamknięcia przetargu zarejestruje działalność gospodarczą.

2.5.  Oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunkami przetargu oraz warunkami wynajmu lokalu 

i przyjmuje je bez zastrzeżeń.

2.6.  Oświadczenie, że oferent zapoznał się ze stanem technicznym lokalu i możliwością jego adaptacji na 

planowaną do uruchomienia działalność.

2.7.  Oświadczenie o braku zaległych zobowiązań wobec Miasta i Komunalnego Zakładu Gospodarki 

Mieszkaniowej w Katowicach z tytułu m.in. podatków, najmu, dzierżawy.

 3.  Wadium w wysokości 2.000 zł na każdy lokal, którego zgłoszenie dotyczy, należy wpłacić w terminie 
do dnia 1.08.2024 roku na konto: Urząd Miasta Katowice, Wydział Księgowo-Rachunkowy Bank 
PKO BP S.A. nr 68 1020 2313 0000 3702 0514 9218. Wpłaty można dokonać bez dodatkowych opłat 
we wszystkich oddziałach PKO BP S.A. (w pobliżu tut. Urzędu znajdują się oddziały PKO BP S.A. 
położone przy pl. Marii i Lecha Kaczyńskich, ul. Dworcowej, pl. K. Miarki).

 4.  Zgłoszenie udziału w przetargu należy składać w kopercie z adnotacją „Przetarg licytacyjny 
na lokale użytkowe” i dostarczyć do Biura Obsługi Mieszkańców Urzędu Miasta Katowice przy 
Rynku 1 w terminie do dnia 1.08.2024 roku w godzinach pracy UM Katowice (jeżeli zgłoszenie 
będzie przekazywane za pośrednictwem operatora pocztowego – data wpływu do Urzędu nie 
może być późniejsza niż 1.08.2024 roku.

 5.  Do udziału w II etapie przetargu tj. licytacji stawki czynszu dopuszczone zostaną podmioty gospodarcze 

lub osoby fi zyczne, które w wyżej wymienionym terminie zgłosiły swój udział w przetargu, złożyły 

wymagane dokumenty i zostały zakwalifi kowane przez Komisję Przetargową.

II ETAP - licytacja wysokości stawki czynszu za 1 m2 powierzchni użytkowej lokalu.

Przetarg - licytacja odbędzie się w dniu 8.08.2024 o godz. 11:00 w Urzędzie Miasta Katowice przy 
ul. Młyńskiej 4 w sali 4-5.
 6.  Przed rozpoczęciem licytacji nastąpi zapoznanie uczestników przetargu z protokołem z części niejawnej 

przetargu.

 7.  Sposób przeprowadzania licytacji określa Regulamin przetargowy stanowiący załącznik nr 1 do 

Zarządzenia nr 2252/2018 Prezydenta Miasta Katowice z dnia 14 listopada 2018 r. w sprawie zasad 

gospodarowania lokalami użytkowymi stanowiącymi zasób Miasta Katowice zarządzanymi przez 

Komunalny Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Katowicach (do wglądu w Biurze Obsługi Mieszkańców, 

Rynek 1, stanowisko 20, 21).

 8.  Istotne warunki przetargowe:

8.1.  oferenci, którzy złożą nieprawdziwe oświadczenia w pisemnym zgłoszeniu udziału w przetargu nie 

zostaną dopuszczeni do II etapu przetargu,

8.2.  oferenci, którzy wygrają przetarg i uchylą się od zawarcia umowy nie mogą ponownie przystąpić do 

przetargu na ten sam lokal,

8.3.  Komisja może nie zakwalifi kować do II etapu przetargu oferenta ze względu na rodzaj proponowanej 

przez niego działalności gospodarczej,

8.4.  wadium oferenta, który wygra przetarg zalicza się na poczet przyszłego czynszu,

8.5.  wadium przepada, jeżeli oferent, który wygrał przetarg uchyli się od zawarcia umowy najmu w terminie 

21 dni od daty rozstrzygnięcia przetargu,

8.6.  wadium przepada i umowa najmu nie zostanie zawarta z osobami fi zycznymi nieprowadzącymi 

działalności gospodarczej, które po wygranym przetargu nie zarejestrują działalności gospodarczej 

w terminie 14 dni od zamknięcia przetargu,

8.7.  po zakończeniu przetargu niedopuszczalna jest zmiana oferenta,

8.8.  oferent, który wygrał przetarg przed podpisaniem umowy zobowiązany jest wpłacić kaucję zabezpieczającą 

należności z tytułu najmu w wysokości trzykrotnego miesięcznego czynszu netto. Kaucja może być 

rozłożona na raty przez Dyrektora Komunalnego Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej w Katowicach,

8.9.  w celu zabezpieczenia realizacji zobowiązań fi nansowych wynikających z umowy najmu oraz obowiązku 

wydania Wynajmującemu opróżnionego lokalu po rozwiązaniu lub wygaśnięciu umowy najmu oferent, 

który wygrał w przetargu lokal użytkowy położony w strefi e centrum (poz. 2 i 5 wykazu lokali) lub 

którego czynsz został ustalony powyżej kwoty 2 tys. zł netto miesięcznie, w ciągu 14 dni od daty 

zawarcia umowy najmu zobowiązany będzie do złożenia oświadczenia w formie aktu notarialnego 

o dobrowolnym poddaniu się egzekucji (art. 777§1 pkt 4 i 5 ustawy z dnia 17 listopada 1964 r. Kodeksu 

postępowania cywilnego, Dz. U. z 2023 roku poz. 1429 ze zm.),

8.10.  najemcy, którzy planują dokonać adaptacji lub modernizacji lokali przed uruchomieniem działalności 

zobowiązani są wystąpić pisemnie do KZGM o zgodę na roboty budowlane przekraczające zwykły 

zakres remontu. W takim przypadku KZGM pisemnie określi warunki i wymagania jakie należy spełnić 

w celu ich wykonania,

8.11.  najemcy przeprowadzający adaptację lokali zobowiązani są uzyskać wszystkie prawem wymagane 

pozwolenia i zgody niezbędne do wykonania określonych powyżej robót budowlanych, w szczególności 

w lokalach usytuowanych w budynkach wpisanych do rejestru zabytków bądź gminnej ewidencji zabytków,

8.12.  w przypadku planowanej do uruchomienia w lokalu użytkowym działalności gospodarczej powodującej 

konieczność zmiany warunków m.in. bezpieczeństwa pożarowego, pracy, zdrowotnych, higieniczno-

sanitarnych, ochrony środowiska bądź wielkość lub układ obciążeń najemca zobowiązany będzie 

do przeprowadzenia procedury zmiany sposobu użytkowania lokalu w Wydziale Architektury 

i Budownictwa Urzędu Miasta Katowice. Koszty związane z uzyskaniem zgody na zmianę sposobu 

użytkowania (np. wykonania projektu technicznego, uzyskania opinii właściwych rzeczoznawców, itp.) 

oraz przeprowadzenia prac wynikających z konieczności realizacji tej zgody obciążają najemcę lokalu.

8.13.  z przyszłymi użytkownikami, którzy dokonywać będą adaptacji lokalu przed uruchomieniem 

planowanej działalności, zawierane będą umowy najmu umożliwiające wykonanie robót remontowych 

oraz dokonanie zmiany sposobu użytkowania lokalu. Lokal oddawany będzie do adaptacji na czas 

określony. Termin adaptacji lokalu ustalać będzie Dyrektor KZGM. W okresie adaptacji najemca 

opłacać będzie czynsz w wysokości zwykłych kosztów utrzymania 1 m2 nieruchomości, w której 

lokal jest położony oraz opłaty niezależne od wynajmującego. Po spisaniu protokołu odbioru 

technicznego robót adaptacyjnych najemcy będą opłacać czynsz najmu ustalony w przetargu, 8.14. 

nakłady poniesione przez najemcę na adaptację lokalu nie podlegają rozliczeniu z wynajmującym po 

zakończeniu najmu,

8.15.  dla lokalu usytuowanego w budynku położonym na nieruchomości stanowiącej własność wspólnoty 

mieszkaniowej z udziałem miasta Katowice, w przypadku konieczności wykonania robót budowlanych 

związanych z ingerencją w część wspólną nieruchomości wymagana jest zgoda wspólnoty 

mieszkaniowej,

8.16.  sprzedaż napojów alkoholowych w wynajętym lokalu wymaga uzyskania stosownego zezwolenia. 

Zgodnie z art. 18 ust. 6 pkt 3 ustawy z dnia 26. 10. 1982 roku o wychowaniu w trzeźwości 

i przeciwdziałaniu alkoholizmowi (Dz. U. z 2023 roku poz. 2151) warunkiem jej uzyskania jest pisemna 

zgoda właściciela, użytkownika, zarządcy lub administratora budynku, jeżeli punkt sprzedaży będzie 

zlokalizowany w budynku mieszkalnym wielorodzinnym. Rozeznanie możliwości uzyskania ww. zgody 

leży po stronie oferenta,

8.17.  zastrzega się brak możliwości zbycia na rzecz najemcy lokalu użytkowego wygranego w przetargu, 

położonego w budynku stanowiącym własność wspólnoty mieszkaniowej z udziałem miasta Katowice 

przez okres 5 lat od daty zawarcia umowy najmu, chyba że sprzedaż najmowanego lokalu doprowadzi 

do wyjścia Miasta ze współwłasności nieruchomości.

 9.  Oferenci, którzy nie wygrali przetargu otrzymują zwrot wadium po upływie 3 dni roboczych od daty 

licytacji. Zwrot wadium następuje przelewem na podany przez oferenta rachunek bankowy.

10.  Lokale użytkowe przeznaczone do przetargu udostępniane są do oglądania przez Oddziały 
Eksploatacji Budynków Komunalnego Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej w Katowicach do dnia 
1.08.2024 roku w godzinach ich pracy, po wcześniejszym telefonicznym uzgodnieniu terminu.

11.  Szczegółowych informacji na temat przetargu udziela Wydział Budynków i Dróg – Referat Lokali 

Użytkowych i Reklam Urzędu Miasta Katowice - tel. 32 259 3525.

12.  Ogłoszenie przetargowe wraz z wykazem lokali użytkowych znajduje się na tablicy ogłoszeń w Biurze 

Obsługi Mieszkańców Urzędu Miasta Katowice przy Rynku 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta 

Katowice www.katowice.eu/biznes/wolne-lokale-użytkowe/przetargi-na-najem-lokali wraz z formularzami 

zgłoszenia udziału w przetargu i projektami umów najmu lokali użytkowych.

13.  Prezydent Miasta Katowice może odstąpić od przetargu lub jego części bez podania przyczyny.

14.  Od czynności związanych z przeprowadzonym przetargiem można się odwołać do Prezydenta Miasta 

Katowice w terminie 7 dni od dnia ogłoszenie wyników przetargu.

REKLAMA 0011127311
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11 lipca 2024 r

Fiat 126p, 1989 r., Dariusz Salecki

Honda Goldwing 1500, Jacek Kozioł, Ustroń
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Zobacz relację z uroczystości na naszej stronie internetowejMISTRZOWIE HANDLU 2024    

Mistrzowie Motoryzacji to naj-
większy w Polsce plebiscyt 
w branży motoryzacyjnej, 
który w każdym wojewódz-
twie prowadzony jest przez 
dzienniki i serwisy interne-
towe Polska Press Grupy. To 
akcja, na którą co roku czekają 
nasi zmotoryzowani Czytel-
nicy. Dzięki niej, po raz ko-
lejny, wspólnie stworzyliśmy 
ranking najbardziej poleca-
nych specjalistów z branży 
motoryzacyjnej. W sobotę, 22 
czerwca, podczas Mubi Dub it 
Tuning Festival 2024 odbyła 
się finałowa gala plebiscytu. 
Dostarczyła niezapomnianych 
wrażeń wszystkim gościom 
i laureatom akcji. Mistrzowie 
Motoryzacji. Mistrzowie po-
szczególnych kategorii oraz 
zwycięzcy kategorii woje-
wódzkich odebrali nagrody 
i pamiątkowe dyplomy. 

Zdjęcia i zapis transmisji 
z uroczystej gali zobaczycie 
na naszej stronie.  

A oto lista laureatów w ogól-
nopolskich kategoriach z ca-
łego kraju. Kategoria Auto De-
tailing Roku: LENIO CAR Deta-
iling, Rudna Wielka; TK Ali-

baba, Częstochowa; Picuś Glan-
cuś detailing & auto spa, Ra-
dom. Kategoria Firma Trans-
portowa Roku: KOSPI PRZE-
MYSŁAW KOTLICKI, Tuszyn; 
JARO Transport & Logistics, 
Szczecin; Dedykowany Trans-
port Międzynarodowy, Żywiec. 
Mistrz Motoryzacji: Kamil Ski-
biński, JARO Transport & Logi-
stics, Szczecin; Piotr Gwizdała, 
Szkoła Jazdy Modraczek, Byd-
goszcz; Piotr Gostrowski, TLS 
Klimków Kowalczyk, Strzelin. 
Szkoła Jazdy Roku: OSK Smile, 
Ostrowiec Świętokrzyski; Girls 
School Szkoła nauki jazdy dla 
kobiet, Łódź; OSK Dwójka, 
Mrągowo. Kategoria Warsztat 
Samochodowy Roku: Auto Ser-
wis Kendal, Rąbień; CUNEO 
Modern Car Care, Wola Rafa-
łowska; Findysz Władysław Za-
kład Mechaniki Samochodo-
wej, Krosno. Kategoria ALE 
FURA! 2024: GMC Top 
Kick,1995, Łukasz Gańcza; Nis-
san Micra, 2000, Wojciech 
Rzeźniczek; Fiat 126p, 1988, 
Wieslaw Trojnacki; Dodge RAM 
2006, Tomasz Zubowicz; Fiat 
126p, 1990, Kamil Kamiński. 
ALE MOTOR! 2024: BMW 
K1100 LT, 1994, Łukasz Szeflin-
ski; Moto Guzzi Griso 1200 SE, 
2017, Katarzyna Jaskulska; 
Honda Goldwing 1500, 1997, 
Marek Siedlarski; Suzuki GXR, 
2002, Grzegorz Guluk; Junak 
M10, 1964, Tomasz Rowicki. 

Podczas Mubi Dub it Tuning 
Festival 2024 w Targach 
Kielc odbyła się finałowa ga-
la plebiscytu Mistrzowie 
Motoryzacji organizowane-
go przez Polska Press Grupę. 

Wielka uroczysta gala finałowa za nami

PLEBISCYTA
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Nella Jędrzejak zaczęła swoją 
przygodę w roli instruktora jazdy, 
nie tak dawno jakby mogło się 
wydawać po sukcesach, które ma 
na swoim koncie. - Moją najwięk-
szą inspiracją był i jest mój pierw-
szy instruktor, który mnie szkolił 

na kat.B. Podchodził do kursan-
tów indywidualnie. Był wymaga-
jący - opowiada nam. W pracy bar-
dzo istotny jest dla Niej rozwój oso-
bisty. - Moja droga zawodowa bę-
dzie trwała, aż do momentu w któ-
rym przestanę szkolić i sama się do-
kształcać - mówi. Inspiruje Ją chęć 
rozwoju i praca z ludźmi. Doświad-
czenie i wiedzę czerpie od in-
nych garściami.  Umiejętność na-
wiązywania kontaktu z kursantami, 

umiejętność słuchania innych oraz 
sposób niekonwencjonalnego prze-
kazywania wiedzy i perfekcjonizm 
- to kilka z Jej zalet. - W tym zawo-
dzie najważniejsza jest dokładność, 
myślenie i przewidywanie skutków, 
bardzo szybkie reagowanie i roz-
wiązywanie problemów w trud-
nych sytuacjach - dodaje.  Nasza 
laureatka zawsze mogła liczyć 
na wsparcie bliskich. I mowa tu nie 
tylko o rodzinie, ale także osobach, 

które w chwilach zwątpienia poma-
gają Jej i motywują by szła 
do przodu.  W naszej akcji Mistrzo-
wie Motoryzacji Nella Jędrzejak 
zgarnęła tytuł Instruktora Jazdy 
Roku województwa. Dowiedziała 
się o swojej wygranej z smsa od bli-
skiej osoby, która złożyła Jej gratu-
lacje. - Później dostałam smsa z re-
dakcji i tak się dowiedziałam. To 
było miłe i cieszę się, że są ludzie 
którzy docenili mój wysiłek - mówi. 

Oto zwyciężczyni kategorii In-
struktor Jazdy Roku - Nella Ję-
drzejak (Premium Prawo Jazdy, 
Częstochowa).

O wygranej dowiedziała się z smsa od bliskiej osoby

„Miło mi że zostałem nomino-
wany. Ja nazywam się Sebastian 
Białek, ale większość może mnie 
znać pod pseudonimem Biały. 
Nim zostałem kierowcą zawodo-

wym, byłem finalistą polsatow-
skiego talent show Must be the 
music - tylko muzyka. Wydałem 
legalną płytę nakładem Universal 
Music Polska” - tak nam się przed-
stawił na starcie akcji Mistrzowie 
Motoryzacji późniejszy zwycięzca 
prestiżowej kategorii Kierowca 
Roku.  

Na co dzień reprezentuje firmę 
Gomola Trans. Pracuje w transpo-
rcie międzynarodowym, więc naj-

częściej można spotkać Go we 
Włoszech.  

Ciągle można powiedzieć i na-
pisać jednak o Nim to, że jest kie-
rowcą śpiewającym. Jak sam nas 
bowiem informował: „Mimo trzy-
mania kierownicy nie porzuciłem 
pasji, jaką jest muzyka i sport . Wy-
dałem kolejną płytę. w której pro-
mującym singlem jest utwór 
„Pauza” dedykowany kierowcom 
zawodowym.  

Dodajmy, że 19 maja nasz lau-
reat pochwalił się na Facebooku 
tym, że zajął pierwsze miejsce  
również w Hit Liście  Radia Bielsko 
utworem „Jaki ojciec taki syn” 
z gościnnym udziałem swojego 
syna. Cieszył się, że utwór w kli-
macie refleksyjnym, kompletnie 
niekomercyjnym, zaszedł tak wy-
soko.  

Jak widać, wygrywanie to Jego 
specjalność! 

Kierowcą Roku całego woje-
wództwa został Sebastian Bia-
łek. Zanim został kierowcą za-
wodowym, był... finalistą polsa-
towskiego talent show „Must be 
the music - tylko muzyka”! 

Teraz trzyma kierownicę, ale nie porzucił muzyki

Art-Serwis Geometria Kół to 
zwycięzca kategorii Warsztat 
Roku w skali całego naszego wo-
jewództwa. Oddajmy głos zwy-
cięzcy, który jeszcze w czasie 

trwania naszej akcji przedstawił 
nam się, jako warsztat samocho-
dowy o niezwykle przyjaznej at-
mosferze, gdzie każdy klient 
traktowany jest z szacunkiem. 
„Doskonale wykwalifikowany 
właściciel dba o rozwiązanie każ-
dego problemu, zapewniając 
usługi na najwyższym poziomie. 
Dzięki zaawansowanemu sprzę-
towi i technologii gwarantujemy 
skuteczne naprawy, a nasze ceny 

są uczciwe i transparentne. U nas 
każdy klient może liczyć na kom-
pleksową obsługę i wyjątkową ja-
kość usług - to miejsce, gdzie pa-
sja do samochodów spotyka się 
z doskonałym serwisem. Nasze 
opinie zawsze lśnią pięcioma 
gwiazdkami, bo klient zawsze jest 
zadowolony i chętnie wraca 
do Nas ponownie” - mogliśmy 
przeczytać. Nasz zwycięzca Mi-
strzów Motoryzacji prowadzi 

swoją firmową stronę na Facebo-
oku, z której możemy dowiedzieć 
się także o tym, jakie usługi ofe-
ruje. I tak firma ostatnio serdecz-
nie zapraszała na przykład 
na umówienie się na polerowanie 
reflektorów. „Nie dość, że stanowi 
to większe bezpieczeństwo na dro-
dze, to dodatkowo poprawiacie 
image swojego samochodu! Dwie 
pieczenie na jednym ogniu” - za-
chęcał nasz laureat. 

Warsztat samochodowy o nie-
zwykle przyjaznej atmosferze, 
gdzie każdy klient traktowany 
jest z szacunkiem. Oto Art-Ser-
wis Geometria Kół (Katowice, 
Hallera 20C). 

„Nasze opinie zawsze lśnią pięcioma gwiazdkami”

Ośrodek Szkolenia Kierowców 
„Artur” działa na terenie Dąbrowy 
Górniczej, Sosnowca oraz Będzina, 
w regionie Zagłębia Dąbrowskiego. 

Ma ofertę kursów na różne kate-
gorie prawa jazdy (udziela wszel-

kich informacji na temat, gdzie 
można wykonać, na jakich pojaz-
dach itp.). Są to kategorie: AM, A1, 
A2, A, B1, B, B+E, C, C1, C+E, D, D+E. 

Zwycięski ośrodek dba i zapew-
nia wysoką jakość nauczania. Kursy 
prowadzone są przez wykwalifiko-
waną kadrę instruktorów, a pro-
gramy szkoleniowe są zgodne z ak-
tualnymi wymogami prawnymi. 

Tutaj mają nowoczesne metody 
nauczania. Stawiają na praktyczne 

podejście do przekazywania wie-
dzy. Kładką nacisk na zrozumienie 
i przyswajanie materiału w przy-
stępny sposób. 

A warunki nauki? Pojazdy szko-
leniowe w pełni sprawne i dostoso-
wane do potrzeb kursantów. Ważne 
jest dla Nich zapewnienie komfortu 
i bezpieczeństwa podczas nauki 
jazdy. 

Zwycięski ośrodek oferuje rów-
nież kursy specjalistyczne i szkole-

nia okresowe: kwalifikacje na prze-
wóz osób i rzeczy, szkolenia okre-
sowe dla kierowców zawodowych. 

Kolejny atut to wsparcie dla kur-
santów. Pełne wsparcie na każdym 
etapie nauki: od teorii po egzamin 
państwowy, a także pomoc w zro-
zumieniu odpowiedzialności 
uczestnictwa w ruchu drogowym. 

„Aż 90 procent naszych kursan-
tów przychodzi do nas z polecenia” 
- informują, 

OSK „Artur (Dąbrowa Górnicza, 
Konopnickiej 1) to nasza Szkoła 
Jazdy Roku w całym wojewódz-
twie. Co Ją wyróżnia? Na co sta-
wia? Przeczytajcie!

Aż 90 procent kursantów przychodzi z polecenia

PLEBISCYTA

Jakub Dworowy 
(F.U.H. WULKANEX, Czerwionka-Leszczyny) 

I miejsce w kategorii  
Kierowca Roku
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Firma Transland Logistics została 
założona z głęboką pasją do eks-
cytującego świata transportu dro-
gowego, jak się dowiadujemy ze 
strony internetowej naszego Mi-
strza Motoryzacji. Jego celem jest 

świadczenie niezrównanych 
usług, które mają na celu przewyż-
szenie oczekiwań Ich klientów. 

„Rozumiemy, że czas ma 
ogromne znaczenie w branży 
transportowej, dlatego nasz ze-
spół jest oddany dostarczaniu 
każdej przesyłki bezpiecznie 
i na czas”- wyjaśniają.  

Tutaj są dumni z zaufania, jakim 
obdarzyli Ich klienci. Zobowiązują 
się do dalszego zdobywania go po-

przez każdą udaną dostawę, napi-
sali na swojej stronie. 

Co wyróżnia zwycięską firmę? 
Wylicza: doświadczenie, nowo-
czesną flotę, terminowość, szyb-
kie wyceny, niezawodność, zaufa-
nie partnerów, zaangażowanie, 
specjalizacja ADR, wykwalifiko-
wany zespół, profesjonalizm. 

Są firmą specjalizującą się 
w dostarczaniu przesyłek o naj-
wyższym priorytecie czasowym: 

„Nasza doskonała flota pojazdów 
oraz wykwalifikowana kadra za-
pewniają błyskawiczną i nieza-
wodną obsługę, spełniając nawet 
najbardziej wymagające terminy”. 
Zwycięzcy dodają, że dzięki Ich 
dostosowanym rozwiązaniom 
transportowym, zapewniającym 
szybkość i efektywność, Ich 
klienci mogą być pewni, że prze-
syłki dotrą na czas, bez żadnych 
kompromisów!

Głosujący w akcji Mistrzowie 
Motoryzacji zadecydowali - Fir-
ma Transportowa Roku to 
Transland TSL (Chorzów, Kato-
wicka 162E).

Przesyłki dotrą na czas, bez żadnych kompromisów

TK Alibaba detailing to firma 
świadcząca usługi w zakresie au-
todetailingu: zaczynając od mycia 
detailingowego, poprzez pranie 
i czyszczenie tapicerki, renowację 
lakieru, usuwanie rys oraz odpry-

sków metodą SSR oraz PRS, aż 
po zabezpieczenie lakieru oraz in-
nych elementów powłokami ce-
ramicznymi lub też foliami 
ochronnymi.  

Wszystkie usługi wykonywane 
są przez wykwalifikowany i do-
świadczony zespół, przy wyko-
rzystaniu najwyższej klasy 
sprzętu i preparatów.  

Zwycięzcy są autoryzowanym 
aplikatorem markowych powłok 

ceramicznych oraz pierwszą 
firmą w Polsce, która posiada ra-
port z audytu TuVNORD. 

Na swojej firmowej stronie in-
ternetowej kuszą klientów chwy-
tliwym i działającym na wyobraź-
nię hasłem „Poprawiamy samo-
chody po fabryce”. Umyte, wypo-
lerowane, zabezpieczone, go-
towe do jazdy. Ale nie tylko auta 
biorą w obroty, bo przeglądając 
zdjęcia z realizacji Ich usług mo-

żemy się przekonać, że zdarzyło 
się Im zadbać również o... samolot 
i helikopter!  

Oferują kompleksową usługę 
renowacji i detailingu. „Twój sa-
mochód może naprawdę znowu 
wyglądać jak nowy” - zachęcają 
do odwiedzin i skorzystania 
z usług nasi Mistrzowie Motory-
zacji zwycięzcy kategorii Auto De-
tailing Roku w skali całego na-
szego województwa. 

Poznajcie również zwycięzców 
kategorii Auto Detailing Roku 
w skali całego województwa. 
Oto TK Alibaba (Częstochowa, 
Tartakowa 15/210!

Zdarzyło się Im zadbać też o... samolot i helikopter!

PLEBISCYT A

www.stronapodrozy.pl
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1 miejsce: Fiat 126p, 1989 r.,  
Dariusz Salecki 

1 miejsce: Honda Goldwing 1500,  
Jacek Kozioł, Ustroń 

2 miejsce: BMW E36, 1993,  
Damian Semla, Suszec 

2 miejsce: SUZUKI GSX R 1000, 2009,  
Adam Burda, Sosnowiec 

3 miejsce: Alfa Romeo Mito,  
 Tadeusz Rost, Piekary Śląskie 

3 miejsce: Kawasaki Mean Streak, 2006, 
Kamil Recha, Psary

LAUREACI AKCJI ALE FURA 2024! I ALE MOTOR 2024!
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MECHANIK ROKU 
Katowice Jacek Makowski, Mazda Pro-Moto, Katowice 
Bielsko-Biała Grzegorz Krywult, Auto Serwis Krywult, Bielsko-Biała 
Bytom Szymon Kwiatos-Kaliński, Many Garage, Bytom 
Chorzów Jacek Olesiński, Auto Serwis Jacek Olesiński, Chorzów 
Częstochowa Patryk Nowodziński, TurboGarage, Częstochowa 
Dąbrowa Górnicza Robert Foksa, Robert Foksa, Dąbrowa Górnicza 
Gliwice Mariusz Sygnat, Pliszki Garage Mariusz Sygnat, Gliwice 
Jastrzębie-Zdrój Marek Szczepanek, MotoMarco, Jastrzębie-Zdrój 
Ruda Śląska Michał Mazur, Mazi Auto, Ruda Śląska 
Rybnik Marcin Gąsior, Mazur Andrzej Mechanika pojazdowa, Rybnik 
Sosnowiec Adam Witecki, Serwis Adrax, Sosnowiec 
Zabrze Krzysztof Gierlach, Szczurek Garage, Zabrze 
powiat będziński Marcin Dubiel, Ancar Marcin Dubiel, Będzin 
powiat częstochowski Dawid Bekus, Auto - Dawid, Koniecpol 
powiat gliwicki Damian Rajnert, Warsztat sam Damian Rajnert, Beksza 
powiat kłobucki Grzegorz Topór, Grzechotnik Performance, Truskolasy 
powiat lubliniecki Wojciech Rybiński, ZPHU Marek Rybiński, Lubliniec 
powiat mikołowski Michał Rzymski, F.H.U Mikar Michał Rzymski, Ornontowice 
powiat raciborski Tomasz Potoczny, Automas Tomasz Potoczny, Racibórz 
powiat rybnicki Jakub Dworowy, F.U.H. WULKANEX, Czerwionka-Leszczyny 
powiat tarnogórski Marek Wylężek, Maw Marek Wylężek, Świerklaniec 
powiat wodzisławski Łukasz Borek, Auto Serwis Borek, Wodzisław Śląski 
powiat zawierciański Dariusz Drabek, Moto Maniak, Poręba 
powiat żywiecki Mirosław Gałuszka, Auto-Test Mirosław Gałuszka, Żywiec 
 

WARSZTAT SAMOCHODOWY ROKU 
Katowice Art-Serwis Geometria Kół, Katowice, Hallera 20C 
Bielsko-Biała Auto Serwis Krywult, Bielsko-Biała, Wyzwolenia 14/B 
Bytom MaNo Serwis, Bytom, Krzyżowa 10 
Chorzów Warsztat Samochodowy Pit-Stop, Chorzów, Lompy 11A 
Częstochowa F.H.U Mlek Autoryzacja Blacharstwo-Lakiernictwo Samochodowe, Częstochowa, Wyszyńskiego 145 
Dąbrowa Górnicza Emiko Mechanika Samochodowa, Dąbrowa Górnicza, Graniczna 10 
Gliwice Auto-Centrum Łukasz Dorsz, Gliwice, Nowy Świat 37 
Jastrzębie-Zdrój Moto Marco, Jastrzębie-Zdrój, Boża Góra Prawa 21 
Mysłowice DKM Garage, Mysłowice, Dworcowa 49 
Ruda Śląska Mazi Auto, Ruda Śląska, Radoszowska 47 
Rybnik Auto Punkt Kamil Zając, Rybnik, Raciborska 252 
Tychy Moto-Test, Tychy, Filaretów 33 
Zabrze Szczurek Garage, Zabrze, Szkubacza 10 
powiat bieruńsko-lędziński Car Craft Service, Bieruń, Remizowa 4 
powiat cieszyński Mechanika Pojazdowa Kędzior, Drogomyśl, Jagodowa 4 
powiat gliwicki SilesiaCars, Żernica, Powstańców Śląskich 2A 
powiat kłobucki Grzechotnik Performance, Truskolasy, Opolska 18 
powiat lubliniecki Daw-Auto Dawid Kaszuba, Kochcice, Kochanowicka 2F 
powiat mikołowski Mikar Michał Rzymski, Ornontowice, Zwycięstwa 66 
powiat raciborski Kam Mad, Racibórz, Starowiejska 93 
powiat rybnicki Diesel Serwis Bogucki, Bełk, Miarki 28 
powiat tarnogórski Mechanika Pojazdowa Patryka Ziętek, Karchowice, Wiejska 22 
powiat wodzisławski Domino Dominik Blanik, Turza Śląska, Bogumińska 80 
powiat żywiecki Auto-Test Mirosław Gałuszka, Żywiec, Łączna 28 
 

INSTRUKTOR JAZDY ROKU 
Katowice    Marcin Biernat, OSK Silesia, Katowice 
Katowice    Mariusz Mol, OSK Zielony Listek, Katowice 
Bytom    Marek Duda, Fenix OSK, Bytom 
Jastrzębie-Zdrój    Mirosław Poliwka, OSK Szofer, Jastrzębie-Zdrój 
Region bielski (Bielsko-Biała i powiaty: bielski, cieszyński, żywiecki) Radomir Rykała, OSK COOL, Bielsko-Biała 
Region bytomski (Piekary Śląskie i powiaty: lubliniecki, tarnogórski) Janusz Lech, OSK ABC Pogoda, Psary 
Region częstochowski (Częstochowa i powiaty: częstochowski,  
kłobucki, myszkowski)    Nella Jędrzejak, Premium Prawo Jazdy, Częstochowa 
Region katowicki (Chorzów, Mysłowice, Ruda Śląska,  
Siemianowice Śląskie, Świętochłowice)   Piotr Olszowski, OSK KAMA, Mysłowice 
Region rybnicki (Rybnik, Żory i powiaty: raciborski, rybnicki,  
wodzisławski)    Bernadeta Brejza, OSK Andrzej Wołczyk, Żory 
Region sosnowiecki (Dąbrowa Górnicza, Jaworzno, Sosnowiec  
i powiaty: będziński, zawierciański)    Ksenia Kupis, OSK Ara, Sosnowiec 

Region tyski (Tychy i powiaty: bieruńsko-lędziński, mikołowski,  
pszczyński)    Adam Massel, Grand Chmielowiec, Mikołów 
 

SZKOŁA JAZDY ROKU 
Katowice    Zielony Listek, Katowice, Warszawska 31/45 
Bytom    Fenix OSK, Bytom, Żeromskiego 1 
Jastrzębie-Zdrój    OSK Szofer, Jastrzębie-Zdrój, Powstańców Śląskich 52C 
Region bielski (Bielsko-Biała i powiaty: bielski, cieszyński, żywiecki) OSK Wizner, Czechowice-Dziedzice, Konopnickiej 9 
Region bytomski (Piekary Śląskie i powiaty: lubliniecki, tarnogórski) OSK Euroszkoła Edward Mucha, Lubliniec, Sobieskiego 4B 
Region częstochowski (Częstochowa i powiaty: częstochowski,  
kłobucki, myszkowski)    OSK Nauka Jazdy Marek Szlacheta, Koniecpol, Teresów 10 
Region gliwicki (Gliwice, Zabrze i powiat gliwicki)  OSK Progress, Zabrze, Wolności 262/114 
Region katowicki (Chorzów, Mysłowice, Ruda Śląska,  
Siemianowice Śląskie, Świętochłowice)   OSK KAMA, Mysłowice, Mikołowska 4A 
Region rybnicki (Rybnik, Żory i powiaty: raciborski, rybnicki,  
wodzisławski)    OSK ALFA Rafał Zieliński, Żory, al. Jana Pawła II 27 
Region sosnowiecki (Dąbrowa Górnicza, Jaworzno, Sosnowiec  
i powiaty: będziński, zawierciański)    OSK Artur, Dąbrowa Górnicza, Konopnickiej 1 
Region tyski (Tychy i powiaty: bieruńsko-lędziński, mikołowski,  
pszczyński)    Grand Chmielowiec, Mikołów, Żwirki i Wigury 14 
 

KIEROWCA ZAWODOWY ROKU 
Katowice    Marcelina Bielak, PKM, Katowice 
Bytom    Agnieszka Bienek, Opera Śląska, Bytom 
Jastrzębie-Zdrój    Jarosław Urbaś, Ryś Robert i Jerzy Transport ciężki, Jastrzębie-Zdrój 
Region bielski (Bielsko-Biała i powiaty: bielski, cieszyński, żywiecki) Sebastian Białek, Gomola Trans, Pogórze 
Region bytomski (Piekary Śląskie i powiaty: lubliniecki, tarnogórski) Adam Błaszczyk, Matertrans, Pyrzowice 
Region częstochowski (Częstochowa i powiaty: częstochowski,  
kłobucki, myszkowski)    Paweł Daniel, VIP-CAR, Ożarowice 
Region gliwicki (Gliwice, Zabrze i powiat gliwicki)  Justyna Gładysz, Nowaki transportSchenker, Pyskowice 
Region katowicki (Chorzów, Mysłowice, Ruda Śląska,  
Siemianowice Śląskie, Świętochłowice)   Andrzej Giera, Taxi Siemion, Siemianowice Śląskie 
Region rybnicki (Rybnik, Żory i powiaty: raciborski, rybnicki,  
wodzisławski)    Małgorzata Hanejko, Maxi Taxi Duet, Rybnik 
Region sosnowiecki (Dąbrowa Górnicza, Jaworzno, Sosnowiec  
i powiaty: będziński, zawierciański)    Arkadiusz Małek, Transtim sp.z.o.o, Sosnowiec 
Region tyski (Tychy i powiaty: bieruńsko-lędziński, mikołowski,  
pszczyński)    Andrzej Niezgoda, DarTransTur, Siemianowice Śląskie 
 

FIRMA TRANSPORTOWA ROKU 
Katowice Dara, Katowice, Wilczewskiego 26 
Bielsko-Biała Blue-tsl, Bielsko-Biała, Katowicka 45 
Chorzów Transland TSL, Chorzów, Katowicka 162E 
Dąbrowa Górnicza Kolttrans Przemysław Kołton, Dąbrowa Górnicza, Tysiąclecia 4 lok. 54 
Jastrzębie-Zdrój BRONI-TRANS, Jastrzębie-Zdrój, Stawowa 12C 
Jaworzno Paleczny Przeprowadzki, Jaworzno, Cezarówka Górna 52 
Mysłowice Er-Maj Trans, Mysłowice, Słoneczne Wzgórze 129 
Sosnowiec Transtim, Sosnowiec, Kościuszkowców 3 
Tychy GoldTransport Tomasz Szyja, Tychy, Bocheńskiego 19/15 
powiat cieszyński Transport Piotr Ciemała, Skoczów, Wolności 128 
powiat częstochowski FHU Artrans Arkadiusz Janasz, Blachownia, Lubliniecka 8 
powiat gliwicki Palkor Trans Sp. z o.o., Wielowieś, Kotków 6 
powiat lubliniecki Krzysztof Odoj Silesia Vip Bus, Koszęcin, Piaskowa 65 
powiat myszkowski Woba transport Marcin Ociepka, Pińczyce, Szpitalna 7 
powiat raciborski Usługi Transportowe CWIK, Racibórz, Topolowa 13 
powiat rybnicki ACT Arkadiusz Czerkies Transport, Czerwionka-Leszczyny, Furgoła 1/2 
powiat tarnogórski Przessiebiorsto Komunikacji Metropolitalnej SP z o.o, Świerklaniec, Parkowa 3 
powiat wodzisławski Koks Bus, Olza, Bogumińska 31 
powiat żywiecki Dedykowany Transport Międzynarodowy, Żywiec, Wesoła 64A 
 

AUTO DETAILING ROKU 
1. miejsce TK Alibaba, Częstochowa, Tartakowa 15/21 
2. miejsce Szerewicz Auto Detailing, Jastrzębie-Zdrój, Spółdzielcza 5I 
3. miejsce Automotive Car Detailing, Warszowice, Pszczyńska 133

LAUREACI PLEBISCYTU MISTRZOWIE MOTO
PLEBISCYT A
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AUTOPROMOCJA Q404320324AA

Cenne jak auto

Magazyn do nabycia w salonach prasowych

Ceny wszystkich nowych 
samochodów, od najtańszego 
do najdroższego, w sześciu 
segmentach: samochody 
spalinowe, miękkie hybrydy, hybrydy 
samoładujące, hybrydy plug-in, 
elektryczne i wodorowe. MOTO

salon

Czy wiesz ile kosztują dzisiaj samochody?
Sprawdź w najnowszym cenniku aut 
na polskim rynku. Sprawdź w MotoSalonie!

PLEBISCYTA

eprasa.pl cc2905f487



9Dziennik Zachodni 
Czwartek, 11.07.2024

pod 
PARAGRAFEM

Czekan jako narzędzie zbrodni. To z czekanem szlachcic 
Michał Piekarski rzucił się na króla Zygmunta III Wazę 
– str. 10 
 
Nauczycielka kontra uczeń. W przedwojennej Łodzi  
takie spory czasami kończyły się tragicznie...  
– str. 11

W ŚRODKU

Nic dziwnego, że pod koniec 
XVIII wieku dużym zaintereso-
waniem cieszyły się jego pamięt-
niki – istny bestseller przetłuma-
czony na kilka języków, który 
strasznie napsuł krwi rządowi 
rosyjskiemu, przede wszystkim 
ze względu na zawarte tam tajne 
informacje związane z przebie-
giem ucieczki. 

Jak Polak, to ucieknie 
Jak pisze dr Jan Matkowski, 

jedna z pierwszych historii 
o buntach polskich niewolni-
ków pochodzi już z 1619 roku. 
W odpowiedzi na specjalny 
rozkaz cara Michała I Roma-
nowa wojewoda w Omsku pi-
sał wówczas, że „19 jeńców na-
padło na konwój wojskowy 
i zrabowawszy jego, uciekli 
za Ural”. 

Z kolei w 1620 r. 30 innych 
Polaków wymknęło się woj-
skom carskim. Pieszo dostali 
się do powiatu dźwińskiego 
pod Witebskiem, a stąd dotarli 
do domów rodzinnych. 

Rok później w Tobolsku 
szlachta przygotowała plan za-
jęcia miasta. Kolejny etap planu 
przewidywał przygotowania 
do długiej wędrówki i ucieczki 
do kraju przez Chiny. Niestety, 
plan został zdradzony, a spi-
skowcy powieszeni. Podobna 
historia miała miejsce w 1634 r. 
w Tomsku. Tamtejsza admini-
stracja skazała na śmierć 12 Po-
laków. 

„W XVII stuleciu na Syberii 
już było pełno obywateli Rze-
czypospolitej. Często integro-
wali się w różne akcje. Z Ada-
mem Kamieńskim do niewoli 
trafiło ponad czterystu żołnie-
rzy i w czasie jego pobytu w Ja-
kucji doszło do jednego z takich 
czynów. Na granicy z Chinami 
Polacy utworzyli państwo Jaxa. 
Przewodniczył temu Nicefor 
Czernichowski herbu Jaxa 
(Gryf), który wraz z ojcem i ro-
dzeństwem trafił do moskiew-
skiej niewoli jeszcze w 1632 
roku, prawdopodobnie wsku-

tek porwania” – pisze Jan Mat-
kowski. 

Fala ucieczek ze Wschodu na-
stąpiła po upadku Konfederacji 
Barskiej. To wtedy, dokładnie 
w 1776 roku, spod Azowa zbiegł 
niejaki Karol Lubicz Chojecki, 

uczestnik konfederacji i długo-
letni jeniec wojenny. Pojmany 
został na Ukrainie i zesłany 
do Omska. Jako dragon brał 
udział w tłumieniu powstania 
Pugaczowa. W 1790 roku zosta-
ło wydane jego wspomnienie 

z okresu syberyjskiego pt. „Polak 
konfederat przez Moskwę na Sy-
berię zaprowadzony”. 

Listopadowczycy 
Sławę Chojeckiego przyćmił 

dopiero Rufin Piotrowski, 

uczestnik powstania listopado-
wego. Jego brawurowa uciecz -
ka z Syberii w 1946 roku wzbu-
dziła prawdziwą sensację. Nasz 
rodak pokonał pieszo tysiące 

M. Grabowski, L. Strzyga
redakcja@polskatimes.pl

Patronem uciekinierów z Sy-
berii mógłby być Maurycy 
Beniowski, który w roku 
1771, skradzionym okrętem 
z tajnymi aktami, brawuro-
wo uciekł z Kamczatki.

 Jak Polacy uciekali Rosjanom z Syberii  
– największego więzienia świata

Rufin Piotrowski (1806-1872) – działacz polityczny, uczestnik powstania listopadowego pod dowództwem 
generała Józefa Dwernickiego, emigrant, emisariusz, nauczyciel, autor słynnych trzytomowych  
„Pamiętników z pobytu na Syberyi”

W XVIII stuleciu w stolicy 
wydrukowano nawet dwa 
bedekery dla licznych  
wówczas amatorów  
turystyki seksualnej.

Warszawa jako stolica  
rozpusty i prostytucji

ZA TYDZIEŃ

Ciąg dalszy na str. 10

W KINACH 
Wyzwanie dla 
młodego detektywa 
26 lipca do kin wejdzie nie-
miecki film familijny „Młodzi 
detektywi i zagadka noso-
rożca” (reż. Mara Eibl-Eibe-
sfeldt). 11-letni Thabo, który 
mieszka w małej afrykańskiej 
wiosce, chce zostać prywat-
nym detektywem. Już zaczął 
godzić się z tym, że musi zmie-
nić marzenia, kiedy w parku 
safari zostaje zabity nosorożec. 
To prawdziwe wyzwanie dla 
młodego detektywa. Razem 
z Emmą z Niemiec, która przy-
jechała do Afryki na wakacje, 
rozwiązują zagadkę oraz opie-
kują się małym nosorożcem. 
ls 

W KSIĘGARNIACH 
Podwójny Grisham 
od Albatrosa 
Na dniach Albatros planuje 
wznowienie dwóch powieści 
Johna Grishama: „Firmy” 
 i jej kontynuacji – „Wymiany”. 
Od „Firmy”, thrillera prawni-
czego, rozpoczęła się światowa 
kariera pisarska Johna 
Grishama. Bohaterem książki 
jest młody prawnik Mitchell 
McDeere, który po studiach 
na Harvardzie, skuszony wyso-
kimi zarobkami, podejmuje 
pracę w prestiżowej kancelarii 
doradców podatkowych 
w Memphis, po czym odkrywa, 
że ma ona związki z mafią. 
bb 

ROCZNICA 
Pamiętajcie 
o Cusslerze 
Zbliża się rocznica urodzin 
Clive’a Ericka Cusslera  
(ur. 15 lipca 1931 r., zm. 24 lu-
tego 2020 r.) – amerykańskiego 
pisarza, autora powieści sensa-
cyjno-przygodowych, ale 
także odkrywcy podwodnego 
i kolekcjonera klasycznych aut. 
Bohaterem wielu powieści 
Cusslera jest Dirk Eryk Pitt, po-
szukiwacz przygód i figlarz 
podrywacz, łączący w sobie  
cechy Indiany Jonesa, Mac-
Gyvera i Jamesa Bonda. 
mg 
 
„Pod Paragrafem”, magazyn kryminalny, 
nr 117. Przygotowuje zespół: Bożenna  
Piskała, Lucjan Strzyga, Stanisław 
Majerowski, Bo żydar Brako niecki,  
Tadeusz Żarek, Mariusz Grabow ski. 
Kontakt: redakcja@polskatimes.pl

KRÓTKO
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D zisiejszy czekan używany w alpinizmie, drytoolingu 
czy zimowej turystyce górskiej, w postaci laski zakoń-
czonej głowicą, miał swojego znacznie groźniejszego 
poprzednika. Była to broń drzewcowa, obuchowo-

sieczna, w formie siekierki na długim trzonku, czyli stylisku. 
Od topora bojowego czekan różnił się bardziej delikatnym,  
wąskim żeleźcem i wydatniejszym obuchem. 

Dwa ciosy zadane królowi 
Czekany uwielbiała polska jazda, która młotek obucha  

często dodatkowo karbowała, by zapobiec ześlizgnięciu się przy  
uderzeniu w zbroję przeciwnika. W XVI-XVIII wieku czekany, 
zwane także po staropolsku obuszkami, wraz z nadziakami  
były chętnie noszone przez brać szlachecką, stanowiąc dlań  
codzienną broń, często wykorzystywaną w czasie awantur  
sejmikowych i pijackich burd. 

I to właśnie z czekanem nieszczęsny Michał Piekarski (o iro-
nio, herbu Topór) 16 listopada Roku Pańskiego 1620 rzucił się 
w Warszawie na króla Zygmunta III. Wedle świadectw zamacho-
wiec zadał dwa ciosy, raniąc króla w plecy i powodując powierz-
chowne zadrapania prawej części twarzy. Więcej nic nie zdzia-
łał, bowiem został powstrzymany przez świtę królewską. Szcze-
gólnie zasłużyli się tu marszałek nadworny koronny Łukasz 
Opaliński, który osłonił króla własnym ciałem, oraz królewicz 
Władysław, który ciął Piekarskiego szablą w podgoloną głowę. 

Witajcie w Moskwie, towarzyszu Mercader! 
Czekan jako broń okazał się zatem na tyle niebezpieczny,  

że kolejne sejmy zakazywały jego używania (w 1578, 1601 i 1620 
roku). Ustawa uchwalona jeszcze w 1620 r. stanowiła: „...aby ża-
den cujuscunque conditionis nie ważył się odtąd zażywać albo 
nosić czekanów in loco publico, pod winą dwuch set grzywien 
(…). Wszakże na wojnie przeciwko nieprzyjacielowi koronnemu 
zażywanie czekanów i innej broni zachowujemy”. 

Czekan nie zniknął jednak z dziejów kryminalistyki. 21 sierp-
nia 1940 roku od ciosu czekanem w głowę zginął w Meksyku 
Lew Trocki – komunista i jeden z architektów rewolucji bolsze-
wickiej z 1917 roku. Został zamordowany z rozkazu towarzysza 
Stalina, a zamachu czekanem dokonał Ramon Mercader, hisz-
pański komunista i agent bolszewicki. Władze Meksyku skazały 
Mercadera na 20 lat więzienia. Gdy wyszedł w 1961 roku, poje-
chał do Moskwy i otrzymał order Bohatera Związku Sowiec-
kiego. Co stało się z jego czekanem – nie wiadomo.

CZEKAN MICHAŁA 
PIEKARSKIEGO

Mariusz 
Grabowski

kilometrów, aby wyrwać się 
spod Omska nad Irtyszem, gdzie 
przywieziono go kibitką skutego 
kajdanami. Jego „Pamiętnikami 
z pobytu na Syberii” zaczyty-
wano się w całej Europie. 

Gdy uciekał, miał w kieszeni 
190 rubli. Wspominał, że rozwa-
żał m.in. takie trasy ucieczki: 
do Pacyfiku i do USA, do Bu-
chary, a potem przez Persję 
i Afganistan do Indii Brytyjskich 
lub na Ural i rzeką do Morza Ka-
spijskiego, a następnie do Turcji. 
Jak ognia unikał wszelkich po-
sterunków, udając m.in. kupca, 
flisaka i pielgrzyma zmierzają-
cego do słynnego monasteru 
na Wyspach Sołowieckich. Tam 
chciał się dostać na statek pły-
nący do Europy Zachodniej, ale 
nie dał rady, gdyż wejścia na po-
kład były dokładnie pilnowane. 

Ruszył więc w dalszą drogę, 
która wiodła przez Petersburg 
i Rygę do Połągi, pod którą 
przedarł się przez granicę pru-
sko-rosyjską i znalazł się w Kró-
lewcu. Stamtąd napisał list 
z prośbą o pomoc do wpływo-
wego hrabiego Eulenburga, 
który do więzienia przysłał 
kupca. Ten poręczył za więźnia, 
który w ten sposób odzyskał 
wolność. 

Piotrowski stał się najsław-
niejszym powstańcem listopa-
dowym, któremu udało się wy-
kiwać Rosjan. Ale przecież ucie-
kinierem odnotowanym w kro-
nikach był także sam bohater 
warszawskiej Nocy Listopado-
wej w 1830 r. - Piotr Wysocki. Zo-
stał zesłany po upadku powsta-
nia do Aleksandrowska koło Ir-
kucka nad jeziorem Bajkał, i jak 
sam wspominał, niemal 
od pierwszego dnia pobytu roz-
ważał kierunek ucieczki. Były 

cztery możliwości: do Chin 
w kierunku Nankinu, do Azji 
Środkowej w kierunku Buchary 
oraz do Indii - wschodnich przez 
Himalaje i zachodnich przez Ał-
taj i Turkiestan. 

Zdecydował się na ten ostatni 
kierunek. Uciekł z sześcioma to-
warzyszami, ale schwytani zo-
stali już po trzech dniach, bo-
wiem jeden z uciekinierów zdra-
dził, podając wcześniej obozo-
wym władzom kierunek 
ucieczki i plany zesłańców.  

Cztery lata wędrówki 
W 1851 r. emigracyjny Paryż 

obiegła sensacyjna wieść, że oto 
pojawił się tam Tomasz Mrozow-
ski, opowiadający o dwóch swo-
ich niezwykłych ucieczkach z Ir-
kucka. Na pierwszą zdecydował 
się dopiero po 10 latach pobytu 
na zesłaniu pod wpływem im-
pulsu. Wygrał mianowicie 
w karty od Rosjanina tzw. kartę 

drożną, na podstawie której swo-
bodnie podróżował dorożkami. 
Ujęty w Omsku, uciekł jeszcze 
raz i tym razem mu się powiodło. 
Przez St. Petersburg i Rygę dostał 
się na statek, którym dopłynął 
do Francji. 

Morozowski po kilku latach 
znalazł konkurenta w bohater-
stwie w osobie Józefa Kosiń-
skiego, który pojawił się w Szwaj-
carii. Jak podawał, uciekł z Ir-
kucka po wieloletnim tam poby-
cie, zimą 1859 r. Szedł podobno 
pieszo przez cztery lata, aż dotarł 
do Krakowa. Tam trafił akurat 
na początek powstania stycznio-
wego, więc wędrówkę kontynu-
ował, przez Prusy, aż doszedł 
do Genewy. Czy mówił prawdę? 
Wielu rodaków zarzucało mu 
konfabulację, ale sprawa nie zo-
stała nigdy do końca wyja-
śniona. 

Uciekinierów przybyło 
przy kolejnej fali zesłań, po po-

 Jak Polacy uciekali  
z  Syberii, największego 
więzienia świata

Michał Piekarski, polski szlachcic z upodobaniem 
do czekanów, choć zapewne niespełna rozumu

NASI RODACY TRAFIALI NA ZESŁANIA NIEMALŻE HURTOWOOD XIX W. 

Ciąg dalszy ze str. 9
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wstaniu styczniowym. Z bardziej 
znanych relacji o ucieczkach wy-
mienić można wędrówkę 
w 1864 r. trzech mężczyzn (Mi-
neyko, Okińczyc i Waszkiewicz) 
z Tomska przez Kazań do Peters-
burga i następnie do Paryża, 
Franciszka Śląskiego przez Chiny 
i Japonię do Warszawy i Stani-
sława Krupskiego, który uciekał 
trzykrotnie z Tobolska (za pierw-
szym razem dotarł do Kazania, 
za drugim do Wilna, dopiero 
trzecia próba okazała się udana, 
wrócił do domu do Poczajowa 
na Ukrainie). 

Wolni Polacy 
Historycy, którzy zajmują się 

dziejami polskich zesłańców, 
przypominają mało znany epi-
zod z roku 1866. Wtedy to, 
w okolicach jeziora Bajkał, na bu-
dowie drogi reżim carski zgro-
madził uczestników powstania 
styczniowego. Po krótkim czasie 
zesłańcy zorganizowali się 
w tzw. Syberyjski Legion Wol-
nych Polaków. Plan zakładał 
wzniecenie powstania w wielu 
miejscowościach i przedostanie 
się przez Mongolię i Chiny 
do portów morskich. Liczba 
uczestników liczyła około 700 
osób. 24 czerwca tegoż roku zo-
stały zaatakowane oddziały ro-
syjskie. Brak broni oraz działania 
w niewielkich grupach doprowa-
dziły do porażki. Między niektó-
rymi oddziałami powstańców 
odległość była nawet do 200 ki-
lometrów. 

Prawdopodobnie organizato-
rzy mieli w pamięci los innych 

polskich męczenników, tych, 
którzy na zesłaniu po powstaniu 
listopadowym, 24 czerwca 1833 
r., zawiązali Spisek Omski. Miał 
on na celu oderwanie Syberii 
od Rosji. 2,5 tys. Polaków liczyło 
na wsparcie zrewoltowanych ro-
syjskich i kazachskich żołnierzy. 
Jednak tuż przed wybuchem 
tego powstania doszło 
do zdrady, przez co jego organi-
zatorzy zostali pojmani. W Om-
sku rozpoczęto serię ciężkich 
śledztw, kilkaset osób zostało 
poddanych brutalnym przesłu-
chaniom i torturom. 1 września 
1835 r. wydano ponad 25 wyro-
ków śmierci, resztę skazano 
na tzw. praszczęta, czyli karę ty-
siąca uderzeń batem bądź kijem 
wykonywaną poprzez przepę-
dzenie przez dwa szeregi żołnie-
rzy. 

Syberyjski Legion był mniej 
liczny - składał się z 80 kawale-
rzystów, 70 strzelców i 100 kosy-
nierów. Władze rosyjskie wy-
słały do walki 300 żołnierzy i ty-
siąc Kozaków. Za powstańców 
wyznaczono wysokie nagrody. 
Wobec przewagi Rosjan po-
wstańcy podzielili się na małe 
grupy, by przebić się do Chin. 

Szczególnym miejscem tego 
wydarzenia jest miejscowość 
Miszycha, gdzie Polacy ponie-
śli klęskę. Czterech przywód-
ców: Narcyza Celińskiego, Gu-
stawa Szaramowicza, Włady-
sława Kotkowskiego i Jakuba 
Reinera skazano na śmierć. Wy-
rok wykonano 27 listopada 
1866 r. Miejsce bitwy w Miszy-
sze jest upamiętnione dziś 

krzyżem i tablicą. Wiadomości 
o tzw. zabajkalskim powstaniu 
odbiły się echem i w kraju. Wra-
żenie, jakie to wydarzenie wy-
warło w świadomości, opisane 
zostało przez Kornela Ujej-
skiego w wierszu „Na zgon roz-
strzelanych w Irkucku”.  

Epopeja Glińskiego 
Przenieśmy się w XX stule-

cie. Jedną z najbardziej niezwy-
kłych ucieczek zorganizował 
zmarły w 2013 r. Witold Gliński 
mieszkający przed wojną 
w miejscowości Głębokie na  
Wileńszczyźnie. Po wybuchu 
wojny został skazany na 25 lat 
ciężkiej pracy przymusowej 
i wywieziony wraz z rodzicami 
w głąb Rosji. Pracował jako 
drwal. Sobie tylko znanym ko-
dem oznakowywał drzewa, za-
znaczając kierunek na połu-
dnie. Łagier, w którym przeby-
wał, oddalony był ponad 2,5 
tys. km od granicy ZSRR z Chi-
nami. 

W lutym 1941 r. dzięki po-
mocy żony komendanta łagru, 
która w zamian za to, że napra-

wił jej radio, dała mu buty i cie-
płą odzież, wyruszył w pieszą 
podróż przez Mongolię, Chiny 
i Tybet do Indii. Uciekł, podko-
pując się pod obozowym ogro-
dzeniem w czasie śnieżnej za-
mieci. Jak wspominał, wraz 
z nim korzystając z podkopu 
zbiegło 6 współwięźniów: ta-
jemniczy Amerykanin, który 
w chwili aresztowania praco-
wał w Moskwie jako inżynier, 
Ukrainiec Batko ścigany 
w swym kraju za zabójstwo, 
Zaro - właściciel kawiarni w Ju-
gosławii i trzech Polaków - by-
łych żołnierzy. Trasę długości 
blisko 6,5 tys. km przebyło czte-
rech spośród nich, docierając 
do celu w styczniu 1942 r. 
W chwili, gdy ledwie żywych 
uciekinierów znalazł patrol 
Gurkhów, Gliński był skrajnie 
wyczerpany, bliski śmierci. Ża-
den z jego trzech polskich to-
warzyszy nie przeżył tego mar-
szu. 

Maszerowali do 20 godzin 
dziennie, w mróz, zamieć 
śnieżną, w rozrzedzonym po-
wietrzu wysokogórskim i spie-
kocie; żywili się korzonkami, 
grzybami, wężami. Na pustyni 
Gobi, gdzie występują znaczne 
różnice temperatur w dzień 
i nocy, pragnienie gasili dzięki 
wilgotnym kamieniom. Napo-
tkanym ludziom oferowali po-
moc w pracy na roli w zamian 
za żywność. Z Indii Gliński 
przedostał się do Anglii, gdzie 
wstąpił do 1. Korpusu, brał 
udział w lądowaniu aliantów 
w Normandii, został ranny. 

W 1950 r. ożenił się z Angielką 
i pracował przy budowie auto-
strad. Opowieść o jego niezwy-
kłej ucieczce brzmiała tak nie-
prawdopodobnie (twierdził 
m.in., że widział legendarnego 
Yeti), że po latach trafiła nawet 
do popkultury w postaci filmu 
„Niepokonani” Petera Weira. 

Historię ucieczki Glińskiego 
przywłaszczył sobie były oficer 
PSZ Sławomir Rawicz, publiku-
jąc w 1955 r. na temat marszu 
głośną książkę „The Long 
Walk”. Sensacyjna w narracji 
przetłumaczona została na 25 
języków, została zdemasko-
wana po śmierci Rawicza jako 
plagiat dzięki badaniom archi-
walnym m.in. w Instytucie gen. 
Sikorskiego w Londynie.  

Uciec za wszelką cenę 
Swój epizod w historii wiel-

kich ucieczek zapisał także Bro-
nisław Szeremeta, który po Kam-
panii Wrześniowej, ukrywając 
stopień oficerski, został zesłany 
do Republiki Komi, do obozu 
w Kotłasie, a następnie do łagru 
w tajdze, o nazwie Meżog 12. 

W roku 1999 tak wspominał 
w wywiadzie swoje przeżycia: 
„Łagier znajdował się przy bu-
dowanej wówczas drodze kole-
jowej Kotłas-Workuta. Ucie-
kłem z trzema kolegami. 
Przed ucieczką gromadziliśmy 
w tajdze zapasy żywności. 
Udało się nam również prze-
chować mapkę oraz kompas. 
Podczas codziennych prac 
w tajdze zauważyliśmy, że 
obecność jeńców sprawdzana 
jest przez strażników tylko 
po ukończeniu pracy. Ponieważ 
dzień pracy trwał 10 godzin, 
mieliśmy 9 godzin na ucieczkę. 
Po upływie tego czasu mógł 
rozpocząć się pościg. 

Korzystając z nieuwagi 
strażników, wymykaliśmy się 
pojedynczo do tajgi, zabierając 
ukrytą żywność. Przedzieranie 
się przez tajgę trwało ponad 
dwa tygodnie - w końcu zabra-
kło żywności. Dwóch kolegów, 
w miejscowości Piniug, zdecy-
dowało się wyjść z tajgi 
do sklepu, aby kupić coś do je-
dzenia. Niestety, nigdy już nie 
wrócili – zatrzymała ich milicja. 
Mnie z kolegą czekających 
na nich w tajdze nie zdradzili, 
dlatego mogliśmy na stacji ko-
lejowej ukryć się w wagonie to-
warowym pociągu jadącego 
w kierunku Moskwy. Takim 
sposobem, towarowymi pocią-
gami oraz na własnych nogach 
przez Moskwę, Mińsk i Koro-
steń dotarłem do Lwowa. 
W sumie piechotą przesze-
dłem co najmniej 1500 kilome-
trów”.

PIERWSZE UCIECZKI  
Z SYBERYJSKICH OSTĘPÓW, 
GDZIE POLA CY ODBYWALI KARY, 
MIAŁY MIEJSCE PO UPADKU  
KONFEDERACJI BARSKIEJ 

Aleksander Sochaczewski, 
„Pożegnanie Europy”  
z  1894 r. Sochaczewski 
(właśc. Lejb Sonder) sam 
spę dził na Syberii 20 lat

Dramatyczne wydarzenia, które rozegrały się w szkole 
przy ulicy Księży Młyn, wstrząsnęły łodzianami

KARTKA Z KALENDARZA/PITAWAL ŁÓDZKI

O tej sprawie pod koniec lat 20. mówiła cała Łódź.  
17-letni uczeń Zenon Mistrzak strzelił do swojej nauczycielki 
z rewolweru. 

Tragedia rozegrała się podczas zakończenia roku szkolnego 
w łódzkiej Szkole Handlowej przy ul. Księży Młyn. Leon Dyl, dy-
rektor szkoły, obszedł wszystkie klasy i rozdał świadectwa. Ale nie 
wszystkim. Zenon Mistrzak już raz nie dostał promocji do następ-
nej klasy. Wiele wskazywało, że znów będzie to samo. 

„Szkoda, że nie trafiłem!” 
Tym bardziej że dyrektor Dyl nie wręczył mu świadectwa. 

– Nie dostanę świadectwa? – zapytał wzburzony Zenek  
nauczycielkę języka polskiego, panią Zofię Kuczyńską.  

Usłyszał, że nie zasłużył na promocję.  
– Gdyby nie ja, to siedziałbyś dzisiaj w kryminale! – stwierdziła  
Kuczyńska i wyszła z klasy. 

Zenek poszedł za nauczycielką. Nagle w szkolnych korytarzach 
rozbrzmiał strzał rewolweru. Okazało się, że Zenon Mistrzak  
strzelił do Kuczyńskiej. Ta miała szczęście, bo chłopak chybił. 
Chciał strzelić po raz drugi, ale na korytarz wybiegli inni uczniowie, 
nauczyciele i odebrali Zenkowi broń.  

– Szkoda, że nie trafiłem! – miał powiedzieć przy świadkach. 

„Nie wiedziałem, co się ze mną dzieje” 
W sądzie Mistrzak tłumaczył, że miał wielkie kłopoty z nauką. 

Przyznała to przed sądem jego wychowawczyni i niedoszła ofiara 
Zofia Kuczyńska.  

– Był niezdolny i wykazywał bardzo słabe postępy w nauce!  
– mówiła o swoim uczniu. 

Mistrzak twierdził, że robił wszystko, by się podciągnąć w na-
uce. Choć się starał, to nie był w stanie opanować wszystkich 
przedmiotów. Już dwa razy powtarzał klasę. Wiedział, że trzecia 
repeta  będzie oznaczała wyrzucenie ze szkoły. 

– To ona szkodziła mi na każdym kroku! – skarżył się. 
W dniu zakończenia roku szkolnego Mistrzak zjawił się w szkole 
pełen najgorszych przeczuć. Spotkał swego kolegę Stefana Ści-
borka. Ten przyszedł do szkoły z rewolwerem. Zenek pożyczył 
od niego broń. 

– Ona mnie nienawidziła! – zapewniał sędziów. – Dzięki niej sie-
działem przez dwa lata w jednej klasie. Wybiegłem na korytarz 
i strzeliłem. Nie wiedziałem, co się ze mną dzieje. 

Osiem miesięcy więzienia 
Prokurator zapewniał sąd, że Zenon Mistrzak działał  

z premedytacją i jego zamiarem było zabicie Zofii Kuczyńskiej. 
Uczniowi Szkoły Handlowej groziło od 8 do 15 lat więzienia.  
Z kolei obrońca Mistrzaka przekonywał, że chłopak działał  
pod  wpływem silnego  afektu. W momencie, kiedy strzelał 
do swojej wychowawczyni, nie wiedział, co czyni. 

Sąd uznał argumenty obrony,  dlatego skazał chłopaka tylko 
na osiem miesięcy więzienia. Uczeń Szkoły Handlowej musiał 
być z wyroku zadowolony, bo nie zamierzał apelować.  

Anna Gronczewska

Tak nienawidził nauczycielki, 
że postanowił ją zabić

eprasa.pl cc2905f487
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NIEZBĘDNIK 
CZYTELNICZY

Giosciua nigdy nie wymagał 
zbyt wiele od życia, a życie 
odwzajemniało mu się w ten 
sam sposób. Teraz jednak, 
po trzydziestce, znalazł coś, 
w czym jest naprawdę do-
bry. Został kurierem. Nie wie 
jednak, co dostarcza. A to 
może być przecież wszyst-
ko... 
Paola Barbato, „Na złej 
drodze”, wyd. Insignis, 
Kraków 2024, cena 47,90 zł

Kurier  
od mokrej roboty

Pewien biznesmen ma zlece-
nie dla Marka Benera – prosi 
go o odnalezienie córki, Mar-
ty. Po serii głuchych telefo-
nów dziennikarzowi wydaje 
się, że rozwiązanie jest już 
blisko, lecz za każdym razem 
mu umyka. Pętla zlecenio-
dawcy na jego szyi powoli 
zaczyna się zaciskać. 
Robert Małecki, „Porzuć swój 
strach”, Wydawnictwo Lite- 
ra ckie 2024, cena 49,90 zł

Ścigać i być ściganym 
jednocześnie

Trzy lata temu Kenna Ward, 
zapalona surferka, straciła 
dwie wielkie miłości, 
a po tym, jak jej ukochany 
chłopak utonął, odłożyła de-
skę do surfowania i przysię-
gła sobie, że nigdy więcej 
nie wróci do wody. Zostaje 
jednak zwabiona z powro-
tem na plażę... 
Allie Reynolds, „Zatoka surfe -
rów”, wyd. Albatros, Warsza -
wa 2024, cena 46,90 zł

W wodzie  
czai się smierć...

„Mamy trzy dni na podjęcie 
decyzji. Inaczej rezerwacja 
przepadnie” – słyszy Aman-
da od Vincenta, gdy ten po-
kazuje jej ofertę wynajmu 
nowoczesnego domu 
u podnóży gór. Jeszcze nie 
wiedzą, co ich czeka w tym 
wymarzonym przez nich 
miejscu do życia... 
Marcel Moss, „Dom do wy -
najęcia”, wyd. Filia, Poznań 
2024, cena 47,90 zł

Co kryje się  
za murami tego domu?

rekomendują 
Bożydar Brakoniecki, 

TŻ, SM, MG

Zapach śmierci i rozkładu to 
jedyne, co jest w stanie po-
czuć Ning. Kiedyś obdarzo-
na ponadprzeciętnym 
węchem, wskutek gwałtow-
nych przeżyć straciła wszyst-
ko. Kobieta zostaje sprzą-
taczką miejsc zbrodni,  
bo tylko tam jest w stanie 
poczuć cokolwiek. 
Katniss Hsiao, „Zanim zosta-
liśmy potworami”, wyd. Mova, 
Białystok 2024, cena 49,90 zł

Posprzątać 
po zbrodni

Życie Alicii upływało od za-
wsze w kłamstwie, za które 
teraz przyjdzie jej słono za-
płacić. Kiedy na przyjęciu 
podchodzi do niej dawny 
znajomy, Alicia staje twarzą 
w twarz z kimś, kto może 
zniszczyć doskonały obraz 
jej rodziny. Zaczyna się  
przerażająca gra... 
Sheryl Browne, „Romans”, 
wyd. W.A.B., Warszawa 2024, 
cena 49,99 zł

Kłamstwo  
nigdy nie popłaca

„Ledwie dziewczynka zdążyła 
przywiązać jolkę do pomostu, 
gdy zza cypla z dużą prędko-
ścią wyłoniła się kolejna, więk-
sza łódź. Mia już ją wcześniej 
widziała. Szara, płaska łódź 
hybrydowa z dwoma silnikami 
zaburtowymi o dużej mocy. 
Cumowała przy sklepie Coop, 
w którym Mia zwykle robiła 
zakupy spożywcze. Z oczywi-
stych względów motorówka ją 
zaciekawiła, na jej burcie wid-
niał napis: „Nurkowanie na Hi-
trze”. 

– Typowe – westchnęła 
dziewczynka, kładąc szczupłe 
dłonie na piersi. – Ile ja mam 
jego zdaniem lat? Trzy? 

Potrząsnęła głową i wyraź-
nie nadąsana zrobiła kilka kro-
ków w kierunku skał, gdy 
wspaniała szara motorówka 
dopłynęła do pomostu. 

– Sofio? 
Mia chwyciła linę i przy-

wiązała ją do jednego z pa-
chołków. W tym czasie wyraź-
nie doświadczony sternik wy-
łączył silnik i wspiął się po dra-
binie. 

– Sofio, mówiłem przecież, 
żebyś pani nie przeszkadzała. 

Rozgniewana dziewczynka 
pobiegła dalej i po chwili znik-
nęła za pagórkiem. 

– Przepraszam, naprawdę – 
westchnął mężczyzna i odgar-
nął blond grzywkę z oczu. – 
Sofia wie, że nie powinna ro-
bić takich rzeczy. Zawracała 
pani głowę? 

Mia się uśmiechnęła. 
– Nie. Miło, kiedy ktoś mnie 

odwiedza. 
Nieznajomy znowu ją prze-

prosił i podał jej rękę na powi-
tanie. W mieście na pomoście 
również zwróciła na niego 
uwagę. Szczupły, wysoki, 
w jej wieku, niebieskie oczy 
i T-shirt z tym samym napi-
sem co na burcie łodzi.  
Nie robiła tego często, lecz 
wówczas stała i przyglądała 
mu się przez chwilę, kiedy 
opróżniał znajdujące się 
na pokładzie zbiorniki z tle-
nem. Nie umiała tego nazwać 
ani umiejscowić, ale było 
w nim coś, co wydało jej się 
znajome. 

– Mam na imię Simon. Jesz-
cze raz przepraszam. Sofia 
kompletnie oszalała na pani 
punkcie. Odkąd się dowie-
działa, kim pani jest, marzyła, 
żeby panią poznać. 

– Mia Krüger – przedstawiła 
się Mia. 

Mężczyzna zaśmiał się 
lekko. 

– Tak, wiemy. Jak już wspo-
mniałem, Sofia o nikim innym 
nie mówi. I tym razem nie 
udało mi się jej powstrzymać. 
Nie powinienem był jej kupo-
wać tej jolki. Ale sama pani ro-
zumie: morze. 

Odwrócił się i skinął głową 
w kierunku wody. 

– Dobrze, jeśli dzieciaki jak 
najszybciej się z nim zaprzy-
jaźnią. Sofio? 

Wzruszył lekko ramionami 
w przepraszającym geście. 

– Pójdę po nią. Na pewno 
ma pani dużo pracy. 

Mia się uśmiechnęła. 
– Nic się nie stało. Ale Sofia 

sprawiała wrażenie zdenerwo-
wanej. Powiedziała, że to była 
jej wina. Ten chłopiec. 

Mężczyzna spochmurniał. 
– Ech, tak, przepraszam. 

Była z nim tamtego wieczoru, 
gdy zaginął. Jonathan Hol-
men. Nie wiem, czy słyszała 
pani o…? 

– Owszem – przytaknęła. 
A kto nie słyszał? W końcu 

to mały kraj. Trzy lata temu ta 
sprawa przyciągnęła ogromne 
zainteresowanie mediów. Za-
ginął ośmioletni chłopiec, 
który miał wrócić do domu 
na rowerze. Sprawy nie pro-
wadziła jej jednostka. Odpo-
wiedzialność za śledztwo 
przejął Kripos1. 

– Czyli nic się za tym nie 
kryje? 

Gdy czarujący mężczyzna 
minął ją ostrożnie na wąskim 
pomoście i ruszył za córką, 
Mia poczuła zapach morza 
i słońca. 

– Nie, oczywiście, że nie. Co 
mogła na to poradzić? 

– W takim razie dlaczego 
uważa, że to była jej wina? 

Potrząsnął głową. 
– Sofia jest zbyt wrażliwa. 

Bierze wszystko do siebie. 
Gdyby jej matka tu była, być 
może wszystko byłoby prost-
sze, ale Sofia ma tylko mnie. 

Odwrócił się i przygryzł 
wargę, jakby powiedział wię-
cej, niż zamierzał. 

– Sorry. Jej matka przebywa 
w Burundi. Lekarka. Lekarze 
bez Granic. Oczywiście to 
wspaniale, że ktoś wykonuje 
tę ważną pracę, ale dla Sofii to 
jest… 

– Rozumiem. – Skinęła 
głową i ruszyła za nim. 

Dziewczynka siedziała na-
burmuszona na schodach, 
z kolanami ukrytymi pod  
kwiecistą sukienką. 

Gdy się zbliżyli, posłała 
ojcu surowe spojrzenie. 

– Mam jedenaście lat i sama 
o sobie decyduję. 

– Oczywiście, ale nie mo-
żesz tak po prostu… 

– Oczywiście, że mogę. To 
moja wina, że Jonathan zagi-
nął, więc mogę chyba poprosić 
o pomoc, jeśli chcę? 

– Tak, kochanie, ja tylko… 
Simon usiadł obok niej na  

kamiennych schodach i pogła-
skał ją delikatnie po włosach. 
Dziewczynka ukryła twarz w  
dłoniach. 

– Dlaczego uważasz, że to 
była twoja wina? – spytała Mia 
i zajęła miejsce na skale 
przed nimi. 

– Bo mogłam go zatrzymać. 
– Sofia załkała. – Powiedziałam 
mu, żeby nie jechał na rowe-
rze. Żeby zaczekał. Że ona się 
zgodzi, żeby przenocował, je-
śli poprosi ją jeszcze raz. Bo 
ona taka była, jego mama. Ro-
zumie pani, to z winem, ona 
była… 

Ojciec jej przerwał. 
– Nie, Sofio, nie mówimy ta-

kich rzeczy. To są sprawy, 
o których nic nie wiemy. 

– Jego mama piła alkohol, 
to chciałaś powiedzieć? 

Dziewczynka przytaknęła 
i mówiła dalej: 

– Każdego wieczoru. 
I wtedy nie mogła po niego 
przyjechać, prawda? To już się 
wcześniej zdarzało. Erik miał 
Super Mario, dlatego u niego 
byliśmy. I już mieliśmy dopaść 
King Koopa, to znaczy Bow-
sera, a Jonathan uwielbiał 
walczyć z Bowserem. Po-
przednim razem też tak zrobi-
liśmy, po prostu odczekaliśmy 
trochę i Jonathan zadzwonił 
jeszcze raz i wtedy ona się 
zgodziła. 

– Sofio, chyba trochę… 
– Nie, to prawda. Mogłam 

go mocniej przekonywać! 
Znowu ukryła twarz w dło-

niach. Simon pogłaskał ją z czu-
łością po plecach i spojrzał 
na Mię. 

– Mówiłem pani, że Sofia jest 
trochę przewrażliwiona… 

– Wcale nie jestem! 
– Doskonale cię rozumiem – 

powiedziała Mia i przeniosła się 
w cień. 

– Naprawdę? – spytała za-
skoczona dziewczynka. 

– Raz sama postąpiłam tak 
samo. Gdy byłam w twoim 
wieku. 

– Co się stało? 
– No, może nie tak samo. Ale 

miałam siostrę. Szczerze mó-
wiąc, była do ciebie podobna. 

Długie, jasne włosy. Bardzo by-
stra. 

– Ona też zaginęła? 
– Prawie. Ja też mieszkałam 

nad morzem, jak ty. I pewnego 
dnia moja siostra wpadła na po-
mysł, żebyśmy wzięły łódź, 
chociaż nie wolno nam było 
tego robić. Starałam się od-
wieść ją od tego pomysłu, po-
nieważ nie miałyśmy kapoków, 
ale ona tak nalegała, że w końcu 
jej uległam. 

– I co było dalej? – spytała So-
fia, marszcząc nos. 

– O mało nie utonęła. 
– Co? 
– Nasza łódź się wywróciła. 

Na szczęście ktoś nam pomógł, 
ale moja siostra bardzo długo 
leżała w szpitalu. Do jej płuc do-
stało się za dużo wody. 

– Oj…! 
– Dlatego wiem, jak się czu-

jesz. Uważasz, że to była moja 
wina? Że moja siostra omal nie 
zginęła? 

– Co? 
Dziewczynka spojrzała nie-

pewnie na ojca. 
– Nie. Nie wiem… 
– Nie możemy decydować 

za innych, prawda? Każdy z nas 
dokonuje własnych wyborów. 

– No tak… 
Simon spojrzał na Mię z  

wdzięcznością, po czym wstał 
i ruszył z córką na pomost. 

– Świetnie, Sofio. Zrobiłaś to, 
po co tu przypłynęłaś, więc 
możemy zostawić panią Mię 
w spokoju, okej? 

– Co? – Dziewczynka się zde-
nerwowała. – Nie, ja jeszcze nie 
skończyłam. 

Wyrwała się ojcu i pobiegła 
z powrotem. Stanęła przed  Mią 
i spojrzała na nią błagalnym 
wzrokiem. 

– Znajdzie go pani dla mnie? 
Pani jest taka zdolna! Znajdzie 
pani Jonathana? Bardzo proszę! 
(...)”.

Samuel Bjørk, „Hitra”,  
wyd. Sonia Draga,  
Katowice 2024,  
cena 52,90 zł

Kiedy na Hitrze zostaje od-
nalezione ciało brutalnie za-
mordowanej 16-latki, z imie-
niem chłopca zapisanym 
krwią, Mia Krüger rozpoczy-
na najbardziej zawikłane 
śledztwo w swoim życiu.

Była policjantka na tropie 
zaginionego przyjaciela 

To pseudonim norweskiego pisarza 
i dramatopisarza Frodego Sandera 
Øiena. Najbardziej znany jest jako 
autor powieści kryminalnych.  
Ponadto autor tekstów i wokalista 
w zespole I Love Wynona.

SAMUEL BJØRK
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DROBNE
Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

MIESZKANIE do 40 metrów za 
gotówkę kupię. Tel. 535 787 267

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

Autoskup, wszystkie 515274430

Finanse biznes

KREDYTY, POŻYCZKI

POŻYCZKA oddłużeniowa na spłatę: 
chwilówek parabanków, windykacji, 
komornika, tel. 500-853-100

SZYBKA pożyczka, dojazd 
780 116 672

Praca

ZATRUDNIĘ

BUDOWLAŃCÓW z doświadczeniem 
do wykończeń wnętrz 519-053-657

Firma Gacmet Miedary zatrudni 
spawaczy z umiejętnością 
spawania spoin warstwowych. 
Wymagana książeczka 
spawacza oraz uprawnienia 
MAG, wynagrodzenie ok 2 
tys. Euro. Tel.: 32/233-76-28, 
602-754-679.

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

A-Z Remonty-Kafelkowanie 
783002748

DACHY - docieplanie stropodachów, 
krycie papą termozgrzewalną, rynny, 
kominy, obróbki blacharskie (27 lat 
na rynku) Tel. 501-404-612 www.
termo-dach.pl

MYCIE dachów,elewacji i kostki 
brukowej. Solidnie, tel. 694-661-025

ODNAWIANIE WANIEN 
(32)384-91-98

OGRODNICZE

WYCINKA drzew, frez. pni 
698803477

PORZĄDKOWE

CZYSZCZENIE wykładzin, 
tapicerek, dywanów. Solidnie! Tel.: 
606-274-056.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy, turnus 20% dofi dla 
emer. /rent w lipcu 950zł, 
możliwość dowozu, www.
miodowyraj.pl 501-642-492.

WISŁA - wczasy dla emerytów 
i rencistów z wyżywieniem (2 
posiłki), koszt 125 zł / za dobę /od 
osoby. Tel.: 603-636-533.

WISŁA. LIMBA. Wczasy. Weekendy. 
Obozy. Dobra, domowa kuchnia. 
Pok. z łaź. i TV. Blisko centrum. Tel.: 
33/855-21-74; 517-800-150; www.
dwlimba.pl

KRAJ - MORZE

DZWIRZYNOMORZE.PL, 
605-905-969

USTKA- Wczasy! Pokoje! 
604-486-413.

USTRONIE MORSKIE - pokoje 
z łazienkami, VII-VIII. PROMOCJA! 
Blisko morza. Tel.: 503-936-581.

Matrymonialne

"ROMEO" oferty matrym. 
502 363 127

Rózne

KUPIĘ monety, banknoty, starocie, 
znaczki, medale, zegarki, rogi, płyty, 
widokówki. Tel.: 660-482-319.

Usługi pogrzebowe

0010984048

KATOWICKIE CMENTARZE 
KOMUNALNE

ul. Murckowska 9, Katowice
Całodobowo:

 32-255 15 51, 607 399 321
www.kck.katowice.pl

POGOTOWIE POGRZEBOWE

Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na

nekrologi.net
 i dziennikzachodni.pl/nekrologi 

AUTOPROMOCJA 

Ogłoszenia drobne w Twojej gazecie 
przez Internetowe Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia z domu.

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl
0011127880

Z ogromnym żalem i smutkiem  
przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Rajmunda Horsta 
byłego wiceprezesa Polskiej Grupy Górniczej  

i dyrektora KWK „Piast-Ziemowit”.

Rodzinie  
oraz  

Bliskim Zmarłego 

składamy 

wyrazy głębokiego współczucia  
oraz przekazujemy słowa otuchy.

Kierownictwo oraz pracownicy  
Wyższego Urzędu Górniczego

0011127795

Z żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci 

ks. Mariana 
Czerniejewskiego

proboszcza parafii pw. NMP Wspomożycielki Wiernych
w Dąbrowie Górniczej - Trzebiesławicach

Rodzinie i Bliskim 

składamy wyrazy głębokiego współczucia 

Marcin Bazylak 
prezydent 

Dąbrowy Górniczej 
wraz 

ze współpracownikami 

Marta Bobrowska-Juroff
przewodnicząca 
Rady Miejskiej 

w Dąbrowie Górniczej
wraz z radnymi

 0011127554

Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci 

śp. 

Rajmunda Horsta 

Rodzinie i Bliskim Zmarłego 

wyrazy głębokiego współczucia 

składają 

Zarząd oraz Pracownicy Konko S.A.

0011128127

Dnia 10 lipca 2024 r., przeżywszy lat 76, zmarł

śp. 

Tadeusz Kozubski

Msza Święta żałobna zostanie odprawiona 
w kościele św. Jadwigi w Chorzowie 

dnia 13.07.2024 r. o godz. 10.00.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 

na Cmentarzu Parafialnym po Mszy Świętej żałobnej. 

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

Żona, Rodzeństwo i Rodzina

eprasa.pl cc2905f487
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Musisz dzisiaj pogodzić się 
z faktem, że nie wszyscy bę-
dą podzielać Twoje zdanie. 
Horoskop dzienny mówi,  
że nie przyjdzie Ci to łatwo... 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Mały sukces wprawi Cię dzi-
siaj w dobry nastrój na cały 
dzień. Horoskop dzienny za-
powiada, że Twój stan udzieli 
się również innym. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Ktoś będzie próbował dzisiaj 
wpływać na podejmowane 
przez Ciebie decyzje. Horo-
skop to wskazówka, by po-
stawić tamę tym zakusom. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Własna intuicja będzie dla 
Ciebie jedynym drogowska-
zem. Horoskop na dziś mó-
wi, że na opinie innych ludzi 
zareagujesz milczeniem. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Łatwo uporasz się z wszystki-
mi zaplanowanymi zadania-
mi. Horoskop na dziś mówi, 
że znajdziesz też czas na po-
maganie innym. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Horoskop dzienny na czwar-
tek zapowiada, że dużo cza-
su zajmie Ci przekonywanie 
innych do swoich pomysłów, 
ale efekt okaże się mizerny. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Nie rzucaj słów na wiatr.  
Horoskop dzienny ostrzega 
również przed składaniem 
obietnic, z których nie bę-
dziesz w stanie się wywiązać. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Ktoś poprosi Cię o pomoc 
w rozwiązaniu problemu. 
Horoskop dzienny na czwar-
tek mówi, że Twoje wsparcie 
będzie nieodzowne. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Horoskop dzienny bardzo 
wyraźnie zapowiada, że nie 
będzie dzisiaj Twojej zgody 
na jakiekolwiek niedoróbki 
oraz niedopatrzenia. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Ktoś będzie dzisiaj starał się 
zniweczyć Twoje plany.  
Nie osiągnie sukcesu,  
ale wprowadzi Cię to w zły  
nastrój i dasz temu wyraz. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Horoskop na dziś mówi,  
że przed Tobą dobry dzień 
na podejmowanie decyzji. 
Wykorzystaj jak najlepiej te 
sprzyjające okoliczności. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Horoskop dzienny na czwar-
tek wyraźnie zapowiada, że 
wyjątkowo trudno Ci będzie 
dzisiaj przychodziło podej-
mowanie wiążących decyzji.

Z ŻYCIA GWIAZD

Popularny aktor zamieścił 
ostatnio na Instagramie  
swoje zdjęcie z córką. Julka  
ma 17 lat i poleciała z tatą 
na wspólne wakacje. „Dużo 
tematów do omówienia, du-
żo wody do przepłynięcia, 
dużo potraw do zjedzenia, 
dużo emocji do przeżycia 
i dużo miłości do wyznania” 
– podpisał wspólną fotogra-
fię Gąsowski.

Piotr Gąsowski 
będzie wyznawał miłość

Nie martwcie się o moje możliwości reprodukcyjne! 
Na dzieci przyjdzie czas
Iza Krzan na Instagramie Fot. Damian Kujawa

Jakiś czas temu w rozmowie 
z Żurnalistą celebrytka zdradzi-
ła, że potrzebuje ok. 40-50 tys. 
miesięcznie, żeby żyć na przy-
zwoitym poziomie. Tymcza-
sem teraz w wywiadzie dla Par-
ty twierdzi, że pewien kontra-
hent zalega jej od grudnia 
z wypłatą kilkudziesięciu zło-
tych. – Życie freelancera nie 
jest łatwe – podsumowuje.

Anna Wendzikowska 
nie ma łatwo

Kiedy piosenkarz był niedaw-
no gościem Żurnalisty, opo-
wiedział o swym uzależnieniu 
od hazardu, z którym borykał 
się, kiedy był u szczytu popu-
larności. Miał wtedy ogromną 
słabość do ruletki i black jacka. 
W efekcie przepuszczał 40-50 
tys. zł miesięcznie przez jakieś 
10 lat. – Czyli myślisz, że prze-
grałeś z 5 milionów złotych?  
– zapytał Żurnalista. – No, dużo 
– potwierdził wokalista. – Moż-
na było sobie kupić mieszka-
nie, jedno, drugie, trzecie, pią-
te. Ale to się nie stało i to jest 
ten „gul” w tej chwili – dodał. 
(GZL) Fot. Adam Jankowski

Norbi przepuścił miliony

W TELEWIZJI

Wołyń
TVP Historia, 21:25
Wstrząsające dzieło Wojcie-
cha Smarzowskiego. Scena-
riusz na kanwie opowiadań 
Stanisława Srokowskiego  
i wspomnień świadków rzezi 
wołyńskiej. Rok 1939 r., wo-
łyńska wioska zamieszkana 
przez Ukraińców, Polaków i 
Żydów. Gdy wybucha wojna, 
nastoletnia Zosia staje się 
uczestniczką wydarzeń wy-
wołanych wzrastającą falą 
ukraińskiego nacjonalizmu.

Proces Christine Keeler
Epic Drama, 21:30
Akcja serialu toczy się w 
okresie zmian w polityce 
klasowej, obyczajowej i raso-
wej lat 60. Poznajemy kulisy 
skandalu, który był przeło-
mem w najnowszej historii 
Wielkiej Brytanii. 

W starym, dobrym stylu
TVN, 21:55
Najlepsi kumple – Willie 
(Morgan Freeman), Joe 
(Michael Caine) oraz Al 
(Alan Arkin) – odkrywają, 
że na skutek finansowych 
machinacji ich fundusz eme-
rytalny został zlikwidowany. 
Zdesperowani postanawiają 
działać. Stawiają wszystko 
na jedną kartę i planują skok 
na bank, który odpowiedzial-
ny jest za ich problemy. 

Gypsy Rose Blanchard: 
życie od nowa
CI POLSAT HD, 22:00
Świat obserwuje w napięciu, 
a rodzina niecierpliwie wy-
czekuje spotkania z Gypsy 
Rose Blanchard, która zosta-
je zwolniona z więzienia po 
ośmiu i pół roku odsiadki za 
udział w zabójstwie matki.

KRZYŻÓWKA NR 107

 Poziomo:

 3) oddawany podczas wybo-

  rów,

 6) roślina warzywna podobna 
  do karczocha,

 11) … zygzakowata, jadowity 
  wąż występujący w Polsce,
 12) część silnika elektrycznego,
 13) popularny kabaret z Zielo-
  nej Góry,
 14) główna w sztuce teatralnej,
 15) stolica u podnóża Andów,
 16) arystokrata hiszpański lub 
  portugalski,
 17) kosmopolityczny gatunek 
  paproci,
 18) zabytkowy zamek w Wał-
  brzychu,
 19) sposób postępowania, me-
  toda,

 22) najwyższe prawo demokracji,
 24) port u ujścia Sekwany,
 26) nasionko roślin oleistych,
 27) „Kapitan … na tropie”, pol-
  ski serial kryminalny,
 28) „Mroczny ...”, film o przygo-
  dach Batmana,

 29) fragment warszawskiego 
  Powiśla,
 32) wyższy duchowny katolicki,
 36) badacz latających talerzy,
 37) gatunek płastugi, skarp,
 38) przełajowe lub długodys-
  tansowe,
 39) reprezentacja narodowa w 
  siatkówce,
 40) wzgórze w obrębie Kielc.
 Pionowo:

 1) kaukaski jeździec konny,
 2) prawa ręka proboszcza,
 3) ochrania dłoń szermierza,

 4) metropolia kraju fiordów,
 5) doświadczony i sprytny 
  osobnik,
 6) zbroja z siatki drucianej,
 7) pieśń z dramatu muzycz-
  nego,
 8) stolica Bangladeszu,
 9) był nim Robin Hood,
 10) waga ciała lub bagażu,
 20) resztki wiekowej budowli,
 21) … w górę na Służewcu,

 22) kajdany na kończynach 
  skazańca,
 23) wrzątek z czajnika,
 24) tupet i arogancja,
 25) zapał do działania, animusz,
 29) w orszaku pana młodego,
 30) mała rybka akwariowa,
 31) mebel dla brydżystów,
 33) linka do podawania cumy,
 34) ptak z długą szyją,
 35) trwały rysunek na ciele.

ROZWIĄZANIE NR 106
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La Furia Roja Luisa de la Fuente 
zrobiła to, czego mało kto spo-
dziewał się przed niemieckim 
turniejem, choć trener odważ-
nie zapowiadał, że interesuje go 
tylko złoto. 

Decyzja o powierzeniu sta-
nowiska selekcjonera hiszpań-
skiej kadry seniorów de la Fu-
ente po rozstaniu z Luisem En-
rique nie spodobała się wielu 
kibicom i przedstawicielom 
mediów. – Pisano, że federacja 
popełnia wielki błąd. Co prawda 
de la Fuente osiągał sukcesy 
z juniorskimi i młodzieżowymi 
ekipami, ale uważano, że nie 
poradzi sobie z seniorami. Jego 
powołania nie przekonywały, 
choć zadziwił wszystkich, wy-
grywając Ligę Narodów UEFA 
przed rokiem. Wtedy jeszcze 
kapitanem był Jordi Alba, ale on 
opuścił La Furia Roja po wyjeź-
dzie do USA. Teraz pewnie ża-
łuje – mówi Sebastian Stem-
plewski, który w Madrycie prze-
bywa od lat i ma wiele znajomo-
ści w kręgach futbolowych sto-
licy Hiszpanii. 

De la Fuente nie miał ła-
twego życia w ojczyźnie, ale 
sprawiał wrażenie gościa, który 
się tym kompletnie nie przej-
muje. Jego wybory na turniej 
Euro 2024 oczywiście nie 
spodobały się licznym kryty-
kom, ale trudno, by trener kie-
rował się opinią każdego. 

– To jest młody zespół pełen 
jakości i przyjechaliśmy wywal-
czyć złoty medal – zapowiadał, 
ale w składzie znalazł miejsce 
dla 38-letniego Jesusa Navasa, 

mistrza Europy z 2012 roku. Le-
genda Sevilli zadebiutowała 
w drużynie narodowej przed  
15 laty, a dziś uchodzi za tali-
zman obecnej ekipy. W półfi-
nale Navas musiał wyjść od po-
czątku meczu za pauzującego 
za kartki Daniego Carvalaja. 

– Przed Euro media „je-
chały” z de la Fuente, teraz za-
mierzają mu stawiać pomniki  
– mówi Stemplewski. Didiera 
Deschampsa krytykowano 
przed turniejem, w jego trakcie, 
a dopiero się zacznie jazda, bo 
zgodnie uważa się, że nie wyko-
rzystuje ofensywnego poten-
cjału. 

– Z Portugalią zdjął Kyliana 
Mbappe dopiero na jego proś-
bę. Wyglądało to tak, jakby 

dziesięciu grało na dziesięciu, 
bo Mbappe i Cristiano Ronaldo 
nie brali w tym udziału. Francja 
w fazie pucharowej mierzyła 
się z beznadziejną i zachowaw-
czą Belgią. Portugalia uzależ-
niła się od CR7, który wyglądał 
tragicznie. Starcie Francji z Por-
tugalczykami usypiało – uważa 
Tomasz Bzymek, jeden z wy-
chowawców N’Golo Kante, 
który akurat w Niemczech nie 
zawiódł. Problemem Francji 
była ofensywa. Pod wodzą 
obecnego trenera w finałach 
MŚ 2014 trójkolorowi strzelili  
10 goli (5 meczów), w Euro 2016 
13 (7), finałach MŚ 2018 16 (7), 
Euro 2020 7 (4) i na mundialu 
w Katarze 16 (7). Tymczasem 
w drodze do półfinału na Euro 

2024 mogli się pochwalić (?)  
trzema trafieniami w pięciu 
spotkaniach, ale dwa z nich były 
samobójcze, a jedno z karnego. 

Ofensywa przemawiała za  
Hiszpanią, jednak w półfinale 
w Monachium to aktualni  
wicemistrzowie świata wyszli 
na prowadzenie, a przy golu, 
który zdobył Kolo Muani, asy-
stował Mbappe. La Furia Roja 
odpowiedziała stosunkowo 
szybko. Yamalowi nie był w sta-
nie przeszkodzić zaczepiający 
go w social mediach Rabiot.  
17-letni skrzydłowy Barcelony 
przeszedł do historii, bo został 
najmłodszym zdobywcą gola 
w półfinałach imprez takiej 
rangi, jak mundial, Euro i Copa 
America. 

Yamal się zabawił, a w jego 
ślady poszedł były klubowy ko-
lega Damiana Kądziora (dziś 
Piast Gliwice) z Dinama Zagrzeb 
– Dani Olmo. Wynik w drugiej 
połowie się nie zmienił, mimo 
iż Deschamps zaryzykował. 

– Kibice są zniesmaczeni 
tym kunktatorstwem. Drużyna 
warta ponad miliard euro  
głównie czeka, co robi rywal. 
Deschamps za mało korzystał 
z Bradleya Barcoli z PSG, bał się 
atakować większą liczbą za-
wodników. W to aż trudno 
uwierzyć – podkreśla Bzymek. 

Inne nastroje panują w Hisz-
panii, tym bardziej że na finał 
do dyspozycji znów będą Dani 
Carvajal i Robin Le Normand. 
Nie wiadomo, co z Alvaro Mo-
ratą, na którego po końcowym 
gwizdku wpadł… ochroniarz 
goniący kibica. Kapitan La Fu-
ria Roja odczuwa ból w kolanie, 
na pewno jednak służby me-
dyczne zrobią wszystko, by był 
gotowy na finał w Berlinie. 
W końcu na taki mecz czekał la-
tami. Jeśli Hiszpania zwycięży, 
jako pierwsza będzie się mogła 
pochwalić czterema triumfami 
w mistrzostwach Europy. 
ą

Jaromik Kruk z Niemiec
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Adrien Rabiot 
prowokował Lamine Yamala, 
jego koledzy z reprezentacji 
Francji udawali pewnych sie-
bie. Hiszpanie nic sobie z tego 
nie robili i odpowiedzieli  
rywalom na boisku.

Reprezentacja Hiszpanii  
krok do czwartego złota na ME

Tegoroczna edycja zawodów 
będzie już XXI, a ósmą z rzędu, 
która odbędzie się w Krakowie. 
Biało-Czerwoni dotychczas 
najlepsi okazywali się dziesię-
ciokrotnie, po dwa razy wygry-

wali Holendrzy, Rosjanie, Włosi 
i Brazylijczycy, a jednym trium-
fem mogą pochwalić się Niem-
cy i Bułgarzy. 

Memoriał upamiętnia Hu-
berta Wagnera, zmarłego 
w 2002 roku siatkarza i znako-
mitego trenera. Jako zawodnik 
wywalczył brązowy medal mi-
strzostw Europy, największe 
sukcesy święcił jednak jako 
opiekun reprezentacji narodo-
wej. To pod jego wodzą Biało- 
-Czerwoni w 1976 roku w Mon-
trealu zdobyli złoty medal 
igrzysk olimpijskich, pokonu-
jąc po emocjonującym meczu 

wielkiego faworyta, a więc 
ekipę ZSRR, 3:2. Doprowadził 
także naszą kadrę do tytułu mi-
strza świata dwa lata wcześniej, 
a także dwóch wicemistrzostw 
Europy (1975, 1983). 

Pierwszy Memoriał odbył 
się w 2003 roku w Olsztynie 
z udziałem czterech drużyn. 
Choć w późniejszych latach 
liczba startujących ekip zmie-
niała się, od kilkunastu lat po-
nownie uczestniczą w nim 
cztery reprezentacje. W tego-
rocznej edycji kibice, którzy 
przybędą obserwować zmaga-
nia w Krakowie, zobaczą w ak-

cji Słoweńców, którzy w ubie-
głym roku debiutowali w im-
prezie, Niemców, którzy po raz 
ostatni uczestniczyli w niej je-
denaście lat temu, a także Egip-
cjan (ostatni start w 2021 roku), 
którzy będą rywalem Biało- 
-Czerwonych także w fazie gru-
powej turnieju olimpijskiego. 

Zawody w Krakowie będą 
przedostatnim sprawdzianem 
formy przed zbliżającymi się 
igrzyskami olimpijskimi (nasza 
drużyna wystąpi jeszcze 20-21 
lipca w turnieju w Gdańsku), 
z uzyskanych wyników nie po-
winniśmy jednak wyciągać da-

leko idących wniosków, co udo-
wodniła poprzednia edycja. 
Przed rokiem zawody odbyły 
się półtora tygodnia przed mi-
strzostwami Europy, nasz ze-
spół zajął w nich trzecie miej-
sce (obsada była jednak znacz-
nie mocniejsza: oprócz Słoweń-
ców w Memoriale wystąpili bo-
wiem także Włosi i Francuzi), 
już jednak przed pierwszym 
meczem trener Nikola Grbić 
twierdził, że to wciąż przygoto-
wania do docelowej imprezy 
i byłby zmartwiony, gdyby już 
teraz jego podopieczni zapre-
zentowali wysoką formę. I rze-

czywiście, właściwa dyspozy-
cja pojawiła się podczas tur-
nieju o miano najlepszej ekipy 
Starego Kontynentu, podczas 
którego nasz zespół nie tylko 
zdobył złoty medal, ale prze-
grał zaledwie cztery sety. 

Polacy zmagania w Mało-
polsce rozpoczną od meczu 
z Egiptem (piątek, 12 lipca, 
godz. 16.00). Kolejnym prze-
ciwnikiem będą dowodzone 
przez Michała Winiarskiego 
Niemcy (sobota, 18.30), a na za-
kończenie Memoriału nasz ze-
spół zmierzy się ze Słowenią 
(niedziela, 18.30). ą

Łukasz Konstanty
redakcja@polskapress.pl

SIATKÓWKA. W dniach 12-14 
lipca odbędzie się siatkar-
ski Memoriał Huberta Wa-
gnera, będący przedostat-
nim sprawdzianem zawod-
ników przed igrzyskami 
olimpijskimi w Paryżu.

Egipt, Niemcy i Słowenia sprawdzą formę polskich siatkarzy

Wisła Kraków zapewniła sobie 
awans do eliminacji Ligi Europy 
w bardzo nietypowy sposób. 
Biała Gwiazda wygrała w finale 
Pucharu Polski z Pogonią Szcze-
cin po bardzo emocjonującym 
spotkaniu.  
Przepisy UEFA niedawno się 
zmieniły, a to oznacza, że trium-
fator tych rozgrywek powalczy 
o fazę grupową LE. 

Żeby grać na kilku frontach, 
Wiśle potrzebna jest bardzo sze-
roka kadra. Z tym mogą być pro-
blemy, gdyż kibice nadal czekają 
na więcej jakościowych transfe-
rów. Jakby tego było mało, Kac-
per Duda, czyli jeden z najbar-
dziej wyróżniających się zawod-
ników, doznał kontuzji, która 
wykluczy go na kilka tygodni. 

- Chcemy mieć rywalizację 
na każdej pozycji, bo to determi-
nuje podniesienie poziomu. 
Czekają nas mecze co trzy dni 
i jedną jedenastką nie damy rady 
pogodzić wszystkich spraw - 
ocenił niedawno Kazimierz Mo-
skal, trener Wisły Kraków. 

Jagiellonia Białystok w 2. 
rundzie eliminacji Ligi Mistrzów 
zmierzy się 23 lub 24 lipca z wy-
granym dwumeczu FK Ponie-
wież (Litwa) - HJK Helsinki (Fin-
landia). Bliżej spotkania z mi-
strzem Polski jest Poniewież.  

Śląsk Wrocław także zaczyna 
od 2. rundy, ale eliminacje Ligi 
Konferencji. W tym przypadku 
przeciwnik jest już znany - to FC 
Ryga. WKS w starciu 25 lipca 
z łotewskim rywalem będzie fa-
worytem. 

Legia Warszawa, czyli zespół, 
który zajął 3. miejsce w PKO Eks-
traklasie, jako jedyny z Polski bę-
dzie rozstawiony.   

W 2. rundzie eliminacji Ligi 
Konferencji zmierzy się 25 lipca 
z wygranym dwumeczu pomię-
dzy Caernarfon Town FC z Walii 
i Crusaders FC z Irlandii Północ-
nej. ą

Jakub Maj
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Wisła Kraków 
rozpocznie dzisiaj europejską 
przygodę w sezonie 2024/25. 
Biała Gwiazda zaczyna walkę 
o Ligę Europy od 1. rundy, 
więc przed zespołem spod 
Wawelu długa droga.

Wisła Kraków zaczyna 
europejską przygodę. Kiedy 
zagrają inne polskie kluby? 

La Furia Roja Luisa de la Fuente zrobiła to, czego mało 
kto spodziewał się przed niemieckim turniejem

FO
T.

 P
A

P/
EP

A

Żeby grać na kilku frontach, trener Wisły Kraków 
Kazimierz Moskal potrzebuje bardzo szerokiej kadry 
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PIŁKA NOŻNA. Rozmowa z Se-
werynem Siemianowskim, 
prezesem Ruchu Chorzów. 

Ruch pozyskał nowego spon-
sora, więc prezes ma chyba  
powody do radości... 
Bardzo się z tego cieszymy, bo 
każdy sponsor, zarówno ten 
strategiczny jak firma STS, jak 
i ten mniejszy, jest w klubie bar-
dzo mile widziany. Teraz cie-
szymy się tym bardziej, że STS 
wraca do nas po siedmiu latach 
przerwy i po tym jak my prze-
żyliśmy trudne momenty. My-
ślę, że powrót takiej marki po-
kazuje, że idziemy w klubie 
w dobrym kierunku i systema-
tycznie odbudowujemy naszą 
wiarygodność. 

Taki sponsor bardzo się 
przyda, bo Ruch po spadku 
stracił wpływy z transmisji tv.  
Budżet będzie uboższy niż ten 
w Ekstraklasie, bo nie jest ta-
jemnicą, że za grę w najwyższej 
klasie rozgrywkowej dostaliś-
my w poprzednim sezonie 
z Ekstraklasy blisko 10 mln zł. 
Teraz za grę w I lidze dostanie-
my jakieś 1,6 lub 1,7 mln zł.  
Robimy jednak wszystko, żeby 
tę lukę w jak największym stop-
niu wypełnić i móc zaistnieć 
w tej I lidze. 

Jak wyglądają przygotowania 
zespołu na niespełna 10 dni 
przed rozpoczęciem sezonu? 
Przygotowujemy drużynę tak, 
żeby mogła powalczyć o po-
wrót do Ekstraklasy. Kadra nie 
będzie tak szeroka jak w po-

przednim sezonie, ale wierzę, 
że jakościowo bardzo mocna. 
Co parę dni dokładamy do niej 
kolejnego zawodnika, żeby tre-
ner miał narzędzia do zrealizo-
wania postawionego przed nim 
celu. Fajnie, że dalej będziemy 
występować na Stadionie Ślą-
skim, bo umowa została podpi-
sana na cztery lata. Co prawda 
w letnim okresie odbywa się tu-
taj kilka imprez zakontraktowa-
nych już wcześniej, ale udało 
się tak to poukładać, że jesienią 
zagramy tutaj siedem meczów 
w roli gospodarza, a wiosną 
dziesięć. 

Ponoć udało się przerwać serię 
ośmiu kolejnych wyjazdów, 
która wam groziła i mecz z Gór-
nikiem Łęczna zagracie jednak 
w Chorzowie... 

Jedna z wcześniej planowanych 
imprez jednak się na Stadionie 
Śląskim nie odbędzie i na prze-
łomie sierpnia i września za-
gramy z Łęczną u siebie. Nasz 
jesienny terminarz wygląda 
więc tak, że zaczynamy sezon 
od wyjazdu z Odrą, później 
gramy dwa mecze u siebie. Da-
lej czekają nas cztery wyjazdy 
z rzędu. Potem mecz z Łęczną 
na Stadionie Śląskim i kolejna 
seria trzech wyjazdowych spo-
tkań. Jestem przekonany, że 
mimo tej serii wyjazdów kibice 
o Ruchu nie zapomną, bo o Nie-
bieskich się nie da zapomnieć, 
a końcówkę tej rundy będziemy 
już grać normalnie na zmianę 
w domu i na wyjazdach. 

Ruch latem dokonał już ośmiu 
transferów. To są zawodnicy, 

w których celowaliście czy też 
po prostu byli na waszą kie-
szeń? 
Celowaliśmy w nich, ale byli też 
dla nas dostępni. Transfery 
przygotowuje się czasem rok, 
czasem pół roku. Takich spon-
tanicznych jest bardzo mało, bo 
trzeba je wcześniej dokładnie 
przeanalizować i rozebrać 
na kawałki wszystkie ich 
koszty. Mamy w klubie narzę-
dzia i ludzi, którzy to weryfi-
kują, oczywiście w pełnej 
współpracy ze sztabem szkole-
niowym. Wierzę, że te letnie 
transfery będą trafione. 

Kibice pytają czy przed sezo-
nem w klubie pojawi się jesz-
cze nowy bramkarz?  
Musi się pojawić i robimy 
wszystko, żeby sprowadzić 
na tę pozycję klasowego za-
wodnika. Mamy dość mocno 
zaawansowanych kilka tema-
tów i teraz musimy podjąć de-
cyzję, która opcja będzie dla nas 
najlepsza. To zresztą nie będzie 
nasz ostatni letni transfer, bo 
kilka innych pozycji również 
musi być jeszcze mocniej obsa-
dzonych, żeby konkurencja 
w zespole była większa. Myślę 
o obrońcy, a może nawet 
dwóch i bocznym wahadle. Nie 
wykluczam też później jakiegoś 
transferu last minute pod ko-
niec okienka zamykającego się 
przecież dopiero 6 września. 

Przed sezonem padnie z pana 
ust jasna deklaracja walki Ru-
chu o awans do Ekstraklasy? 
Zrobimy wszystko, żeby taki  
cel osiągnąć, ale czy tak się  
stanie to dopiero przyszłość  
pokaże. ą

Zrobimy wszystko by awansować

Przygotowania piłkarzy Ruchu do sezonu idą zgodnie 
z planem i prezes Siemianowski wierzy w awans drużyny
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Gole dla Górali strzelili w tym 
meczu Bartosz Florek (18) 
i Marcel Misztal (83), a trzecia 
bramka padła po samobóju 
gracza czeskiej drużyny. JAC

W sparingu w Rybniku Podbe-
skidzie Bielsko-Biała zremiso-
wało z MFK Karvina 3:3 (1:3).

REMIS PODBESKIDZIA

Podopieczni trenera Dariusza Banasika (na zdjęciu) najpierw zre-
misowali w Cracovia Training Center z  finalistą Pucharu Izraela 
i trzecią drużyna izraelskiej ekstraklasy Hapoelem Beer Szewa 1:1 
(1:1), a gola dla GKS strzelił Mamin Sanyang. W drugim spotkaniu 
tyszanie pokonali III-ligowy zespół Wiślanie Jaśkowice 2:0 (1:0) 
po bramkach Tobiasza Kubika i Natana Dzięgielewskiego. JAC

Piłkarze GKS Tychy na koniec zgrupowania w Busku-Zdroju 
rozegrali wczoraj dwa mecze kontrolne w Rącznej. 

ZWYCIĘSTWO I REMIS GKS TYCHY W SPARINGACH

PIŁKA NOŻNA. Takiego zesta-
wienia naszych drużyn w II 
lidze nie było od wielu lat.  
Gra w nadchodzącym sezo-
nie będzie toczyła się we-
dług nowych zasad. 

W drugoligowej stawce na se-
zon 2024/25 znaleźli się spad-
kowicze z zaplecza elity, czyli 
Podbeskidzie Bielsko-Biała i Za-
głębie Sosnowiec, beniaminek 
Rekord Bielsko-Biała oraz GKS 
Jastrzębie, Polonia Bytom i Skra 
Częstochowa, która utrzymała 
się dzięki wycofaniu z rozgry-
wek Radunii Stężyca. Oznacza 
to, że ekipy z naszego regionu 
stanowią 1/3 całej tabeli. Emo-
cje będą więc gwarantowane, 
zwłaszcza, że kilka klubów ma 
duże zaplecze kibicowskie, 
a bielskie derby już elektryzują 
fanów z Beskidów. 

W przeciwieństwie do po-
przednich lat tym razem rywa-
lizacja za sprawą uchwały Pol-
skiego Związku Piłki Nożnej zy-
skała nowy format. Bezpo-
średni awans do 1. ligi uzyskają 
dwa najlepsze zespoły, a ko-
lejne cztery trafią do baraży, 
z których zwycięzca (system 
„półfinałów” 3-6 i 4-5 oraz fi-
nału, z gospodarzami, którzy 
zajęli wyższe lokaty). 

Nowości pojawiły się na  
drugim biegunie. Spadek co 
prawda nadal będzie udziałem 
drużyn z miejsc 15-18, ale dwie 
kolejne (13-14) też zostaną pod-
dane próbie barażowej. Ich ry-
walami będą trzecioligowcy. 

- W pierwszym etapie me-
czów barażowych uczestniczą 
cztery kluby, które zajmą 2. 
miejsca w tabelach poszczegól-
nych grup 3. Ligi. Układ par i go-
spodarzy wyłoni losowanie, ro-
zegrany zostanie jeden mecz.  
W drugim etapie uczestniczą 
zwycięzcy tych spotkań oraz 
kluby, które zajmą miejsca 13 
i 14 w tabeli rozgrywek 2. Ligi. 
W tej fazie odbędą się po dwa 
spotkania, gospodarzem pier-
wszego będzie trzecioligowiec. 
Zwycięzcy dwumeczu będą 
występować w II lidze w sezo-
nie 2025/26 - wyjaśnia PZPN. 

Warunkiem udziału w  tych 
barażach będzie wcześniejsze 
otrzymanie licencji na II ligę. 

Zmiany dotkną więc także 
III ligę (w III grupie zagrają m.in. 
Unia Turza Śląska, Podlesianka 
Katowice, Pniówek Pawłowice, 
LKS Goczałkowice-Zdrój i Gór-
nik II Zabrze). Awans do II ligi 
wywalczą zwycięzcy grup, wi-
celiderzy zagrają w barażach 
wg modelu jednomeczowego 
półfinału (losowanie par) i fi-
nału. Spadną trzy najsłabsze 
kluby z zastrzeżeniem, że liczba 
ta może być większa, jeśli „z 2. 
ligi spadnie określona ilość ze-
społów przynależnych teryto-
rialnie do danej grupy 3. ligi”. 

Z IV ligi promocję uzyska 
zwycięzca, a drużyna z dru-
giego miejsca też dostanie 
szansę w barażach (rywal i go-
spodarz jedynego spotkania zo-
stanie wyłoniony w losowa-
niu).  

Nie wszedł natomiast w ży-
cie pomysł powiększenia II ligi 
do 20 zespołów. ą 

II liga po śląsku. To będzie 
gorący sezon dla kibiców, 
w dodatku zmieniły się reguły

Jednym z drugoligowych beniaminków będzie Rekord 
Bielsko-Biała, który m.in. rozegra derby z Podbeskidziem
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Jacek Sroka
j.sroka@dz.com.pl

Rafał Musioł
r.musiol@dz.com.pl

Firma STS - największy bukma-
cher w Polsce - został sponso-
rem strategicznym Niebieskich. 

 – Cieszymy się, że jeden z naj-
bardziej utytułowanych klubów 
w Polsce ponownie dołącza do  
grona sponsorowanych przez 
STS podmiotów. Dołożymy 

wszelkich starań, żeby nasza 
współpraca przyniosła dużo ko-
rzyści obu stronom kontraktu. 
Skorzystają z niej również kibice, 
dla których przygotujemy atrak-
cyjne i dedykowane oferty, jak 
i aktywacje, których beneficjen-
tem będzie sam klub. A zacznie-
my już podczas pierwszego me-
czu domowego w nowym sezo-
nie – stwierdził Paweł Rabantek, 
Chief marketing officer w STS. 

28 lipca na Stadionie Śląskim 
podczas meczu Niebieskich ze 
Zniczem przeprowadzona będzie 
akcja „Dorzuć misie”, z której do-
chód trafi do Centrum Szkolenia 
Ruchu Chorzów. ą

Jacek Sroka
j.sroka@dz.com.pl

Niebiescy mają nowego sponsora strategicznego. Będą akcje dla kibiców

Paweł Rabantek i Seweryn Siemianowski z koszulkami Ruchu
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PIŁKA NOŻNA. Logo STS znaj-
dzie się na froncie koszulek 
Ruchu, a kontrakt będzie 
obowiązywał do końca sezo-
nu 2026/27 z możliwością 
przedłużenia na kolejne lata.
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